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 © Okręgowa

Konferencja
Wyborcza PZPR
w Szczecinie

P R Z E M A W IA  
W IT  D R A P IC H

Komitety FIN
w  kam pan ii
przedwyborczej

W  P IĄ T E K  o d by ło  się 
w  Szczecinie posiedzenie 
P re zyd iu m  W ojew ódz­
k iego K o m ite tu  F ro n tu  
Jedności N arodu.

P re zyd iu m  postanow i­
ło  pow o łać O kręgowe 
K o m ite ty  F JN  w  Szcze­
c in ie  i  S targardzie . 
P rzeds taw ią  one lis ty  
kam dydatów  na posłów  
1 będą koo rd yn o w a ły  
akc ję  spotkań w yb o rcó w  
z  ka ndyda tam i. Poza 
ty m  p rzy  W K  F JN  zo­
stan ie  pow o łana W oje­
w ódzka  K o m is ja  Czy­
n ó w  Społecznych, a w  
p ow ia tach  — po w ia to ­
w e kom is je .

W  p ią te k  p rz y  W oj. 
K o m ite c ie  F JN  ukons ty ­
tu o w a ł się zespół le k to ­
ró w , k tó ry  za jm ie  , się 
szko len iem  dz ia łaczy 
F JN  w  zakresie  p rób ie  
m a ty k i p la n u  5 -le tn iego 
i  do ro b ku  w ła d zy  ludo ­
w e j w  m in io n e j kaden­
c ji S e jm u i  ra d  narodo­
w ych. (b)

T o  n ie  je s t B ra s ilia . 
T a k  będzie w y g lą d a ł w  
1970 r . h o te l p rz y  dom u  
zd ro jo w ym  w  Ś w in o u j­
ściu. O p lanach perspek  
tyw ic z n y c h  ro z w o ju  nad  
m orsk iego  obszaru tego  
m ias ta  c z y ta j na  s tr. 3.

W E  W C ZO R A JS ZE J O kręgow ej K o n fe re n c ji 
W yborcze j P ZP R  w  Szczecinie w z ię ło  u d z ia ł 
429 delegatów . W  p re zyd iu m  zas ied li cz łonko­
w ie  egzekutyw y K W  P Z P R  z I  sekretarzem  A . 
W A L A S Z K IE M , cz ło n ko w ie  egzekutyw y K o m ite  
tu  M ie jsk ie g o  P ZP R , dzia łacze p a r ty jn i i  p rzo­
d u ją cy  ro b o tn icy . W  k o n fe re n c ji w z ię li także n - 
d z ia ł: członek K o m ite tu  C entra lnego P ZP R  STE­
F A N  Ż Ó Ł K IE W S K I i  szef G łów nego Z arządu 
P o litycznego W. P. gen. 
d y w iz j i  W O JC IE C H  
JA R U Z E L S K I.

R e fe ra t w y g ło s ił se­
k re ta rz  ekonom iczny 
K W  PZPR  -  W it  D ra - 
pich.

P odstaw ow ym  czynn ik iem  
zw iązanym  z ogó lnym i 
przeobrażen iam i k ra ju  jes t 
in d u s tr ia liza c ja  naszego wo 
jiewództwa, w zrost p ro d u k ­
c j i  przem ysłow e j i  ro lne j, 
um ocnien ie zasad gospodar 
ności oraz przygotow an ie 
zakładów  pra cy  d la  no­
w ych  ro czn ikó w  -  s tw ie r

(D okończenie na s tr. 2)
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N iedz ie la , 26. I I .  61 r.
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Mikroskop elektronowy przenika
tajemnice niewidzialnego wroga

W IRUS-
istota nieznana

Nad planami stoizni

Trudny rok 
u Warsklsgo

R O K  1961 będzie d la  
S toczn i Szczecińskiej ro ­
k ie m  tru d n y m . Postaw io 
ne je j  zadania p lanow e 
pow ażnie rosną. W yra ­
ża się to  n ie  ty lk o  w  
zw iększeniu ilo śc i s ta t­
k ó w  (11 — w  1960 r. a 
14 — w  1961 r.) a le  i 
in n y c h  w skaźn ikach .

I  ta k  o  ile  w  sam ym  
przem yśle o k rę to w ym  
w yda jność  p racy  ma 
w zrosnąć w  1961 roku  
o  15,1 proc., w  S toczni 
G dańsk ie j 14,3 proc., w  
S toczni G d yń sk ie j 14 
proc., to  w  S toczni Szcze 
c iń s k ie j aż o  19 proc.

G dy p ro d u kc ja  w  prze 
lic ze n iu  na jednego ro ­

b o tn ika  w  Stoczni G uyń 
sk ie j ma wzrosnąć o 12,9 
proc., to  w skaźn ik  ten 
d la  Szczecina usta lono 
na 19.7 proc. P ian  p ro ­
d u k c ji to w a ro w e j prze­
kracza w  S toczni Szcze­
c iń s k ie j p ro d u kc ję  g lo­
ba lną o  1,5 proc., gdy 
w  in n ych  przeds ięb io r­
stw ach stosunek ten jest 
o d w ro tn y  i  to  z pewną 
korzyścią  na rzecz p ro ­
d u k c ji g loba lne j.

O siągnięcie tych  tru d ­
nych w ska źn ikó w  pozwo 
l i  S toczni Szczecińskiej 
dorów nać w  w yn ikach  
ekonom icznych innvm  
stoczniom , a n a w e t ich 
poziom  przekroczyć. Z „Kurierem 

w KOSMOS

Rewelacyjne wyniki badań 
Instytutu Zoologii w ZSRR

( In f. w ł.). N auka  o w iru sa ch  poczyn iła  ostat­
n io  dalszy o lb rz y m i k ro k  naprzód. W iadom o, 
że w iru s y  w y w o łu ją  ro zm a ite  choroby, m iędzy 
in n y m i g rypę  i  H e ine -M ed ina ,

OD K IL K U  la t, od 
ęzasu^ w yn a lez ien ia  m i­
kroskopu e lektronow ego 
uczeni ła tw ie j obserw u­
ją  w  ja k i sposób w iru -

Plac Helski
przemianowany 
na plac

im. Patrice 
Lumumby

P rezyd ium  M R N  w  
Szczecinie na  osta tn im  
posiedzeniu po d ję ło  u - 
chw a łę  o p rzem ianow a­
n iu  p i.  H e lsk iego  na p i. 
im . P a tr ice  L u m u m b y .

(b)
obecności przeszło 60‘

osób, k tó re  zeb ra ły  sie w 
sali K a m e ra lne j Zam ku 
S łczec ińsk ie fo , aby w ys łu ­
chać c ieka w ej p re le k c ji 
A n d rze ja  T re p k i na  tem a t 
pe rspektyw  rozw o jo w ych  
te ch n ik i a s tro na u tyc /ne j, 
odby ło  się w  p-ą tek w ieczo 
rem  wręczenie nagród la u ­
reatom  kon ku rsu  na R y ­
su n k i nie z te j Z ie m i” . Na 
zd ję c iu : lau re a t nagrody
publiczności Janusz SZA- 
ŁiAŃSKI.

Dzieci — uczestmicv ko n ­
ku rsu  o trzym a ły  słodycze i 
ks iążk i z. dedykac ją eonu !a r 
n r  go au to ra  pow ieści fanta - 

i-naukow ych p . T--

U W A G A  M Ł O D Z I 
P IN G P O N G lS C I!

w  Pałacu M łodz ieży 
o godz. 10

pierwsze mecze 
T u rn ie ju  

M D K  
i

„K U R IE R A “

Wielki festiwal
muzyki, pieśni i tańca
z okazji lOOO-lecia 
P ań stw a  P o lsk ieg o
(In f. w ł.). M in is te r­

s tw o K u ltu ry  i  S z tu k i 
w spó łdz ia ła jąc  z za in te ­
resow anym i s tow arzy­
szeniam i społeczno-ku l­
tu ra ln y m i o rgan izu je  
d la  uczczenia lOOO-lecia 
P aństw a Polskiego w ie l 
k i  F E S T IW A L  M U Z Y K I 
P IE Ś N I I  T A Ń C A , a tak  
że I  O G Ó LN O P O LS K I 
F E S T IW A L  A M A T O R ­
S K I T E A T P C W  PO ­
E Z J I i  O G Ó LN O P O L­
S K I K O N K U R S  RECY­
T A T O R S K I. F estiw al 
obe jm ie  sw o im  zasię­
g iem  środow iska  w ie j­
skie  i  m iasta, m ło ­
dzież szkolną, akade­
m icką  i  dorosłych. Za­
łożeniem  prog ram ow ym

je s t wszechstronne u ka ­
zanie do robku  am a to r­
skiego ruchu  a rtys tycz ­
nego z uw zg lędn ien iem  
całego bogactwa fo rm  
a rtys tycznych  i  tra d y c ji 
k u ltu ra ln y c h  poszczegól 
nych  reg ionów  i  środo­
w isk  społecznych.

J A K  in fo rm u je  W ydział 
K u ltu ry  Prez. M RN, e lim i­
nacje m ie jsk ie  konkursu  
oraz fe stiw a lu  odbędą się 
w  Szczecinie ju ż  w m arcu. 
7  kłoszenia do e lim in ac ji 
m ie jsk ich  p rz y jm u je  w  te r­
m in ie  do 2S bm . w łącznie 
W ydzia ł K u ltu ry  Prez. MRN 
n rzy  p l. D z ie rżyńsk ie -o  1. 
N iezależnie od  w yróż«ień 
: nagród soliści, zespoły, 
organizacje i  ins ty tu c je  bio 
rąee udz ia ł w pracach i  im ­
prezach zw iązanych z ob­
chodam i ,,1000-Iecia”  otrzy  
m ają  d yp lom y uczestn ictwa.

M

sy a ta k u ją  żyw e k o m ó r 
k i.
. G dy w iru so m  uda się 
ta k  czy inaczej p rze n ik ­
nąć do w n ę trza  kom ór­
k i,  to  b y n a jm n ie j się 
one n ie  rozm nażają, a n i 
n ie  tuczą kosztem  ko­
m ó rk i lecz... z n ik a ją  z 
po la  w idzen ia , n ie ja ko  
się rozpuszczają.

D op ie ro  po k i lk u  
dn ia ch  p o ja w ia ją  się 
znow u i  to  w  ilo śc i 
znacznie w iększej.

Ja k  to  się dzieje?

B A T A L IA  
W  C E DRO W YCH 
L A S A C H

W  C ED R O W Y C H  la ­
sach S yb e rii ogrom ne 
spustoszenia c z y n ił ow a d  
zw any  ta m  je d w a b n i­
k iem .

Do w a lk i z n im  zm ob ili­
zow ano bakte rio logów , k td  
rz y  w  końcu w yh o d o w a li 
ba k te rię  zab ija jącą  gąsieni­
cę jedw abn ika .

W  czasie badań nad je d ­
w ab n ik iem  stw ierdzono, tm 
je ż e li z kom ó re k  c ia ia  gą­
sien icy  zarażonej w iru sa ­
m i pobrać m in im a ln ą  ilość 
tzw . kw asu R N K  i  w strzylc 
nąć ją  gąsienicy zdrowej# 
to  chociaż ponad w szelką 
w ątp liw ość cząsteczki kw a­
su R N K  n ie  zaw ie ra ły  żad­
nych w iru sów , to  je d n a k  
w  organ izm ie zdrow e j gą­
sien icy. po pew nym  czasie 
ro zw ija ć  się zaczną w iru sy ,

N IE Z W Y K Ł Y  D U E T 
R N K  I  D N K

K w as R N K  (kw as ry­
b onuk le inow y) i  kwas 
D N K  (kw as dezoksyribo 
n u k le in o w y) s tanow ią  
część sk ładow ą ją d e r 
każdej ko m ó rk i zw ierzę 
cej bądź ro ś lin n e j.

Jedyn ie  w iru s y  zaw iera­
ją  ty lk o  jeden z  ty c h  
dw óch kwasów.

Kw asy te  są nos1c’ e lam l 
dziedziczności, bo one fo r ­
m ują, n ie ja ko  powielają^ 
-ząsteezki b ia łka , z k tó re ­
go zbudow ane są w szystkie 
kom ó rk i naszego ciała.

Podobnie ja k  ksz ta łt od- 
k ó w k i zależy od kszta łtu 
m atrycy, podobnie kszta łt

s k ła d n ik i b ia łka  zależą od 
kszta łtn i  sk ła d n ikó w  kw a­
sów  D N K  i  RNK.

(Dokończenie na s tr .  2)
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ItAZ H  TY D ZIE Ń  Rząd ZSRR ¡est gotów
udzielić

w raz z innym i państw am i
porno cf

narodowi kongijskiemu

Miotła poszła 
w ruch

N o w y  p re zyd e n t B ra ­
z y l i i  —  J. Q uadros szedł 
do w y b o ró w  z m io tłą  
ja k o  sym b o le m  swego 
p ro g ra m u . Z a s ta n a w ia ­
no się w ów czas, czy 
zacznie je j  używ ać, gdy 
zn a jd z ie  się u  w ładzy . 
O ka zu je  się, że ta k .

Już  na p ie rw s z y m  p o ­
siedzen iu  ra d y  m in i­
s tró w  p o s tanow iono  d la  
zrów now ażen ia  budżetu  
zre d u ko w a ć w y d a tk i 
p a ń s tw ow e  o 100 m ld  

bodnę  uznan ie . Ä  d o - cruze iros. 
tychczasow a  ic h  d z ia - w  ra m a ch  w a lk i z 
ła ln o ść  w  K o n g o  n ie  p rze ro s ta m i a d m in is tra - 
p rzesądza m o ż liw o śc i, iż  c y jn y m i zw o ln io n y c h  zo 
za g roźbę d la  p o k o ju  u -  s ta je  ok . 10 tys . u rzę d - 

N a w y b o rc z y m  te rm o  z n a ją  n ie  m a r io n e tk i n ik ó w  p a ń s tw o w ych , 
m e trze  —  te m p e ra tu ra  ko lo n iz a to ró w , lecz te  p rzede w s z y s tk im  ta -  
rośn ie . M in io n y  ty d z ie ń  ,s lły > k tó r f  le8a“  k ic h , k tó rz y  sw e s tano -
p rz y n ió s l p ie rw sze  k o n -  n zm u , k o n ty n u a to ró w  w is k a  u z y s k a li n ie  d ro -  

---------    • d z ie ła  L u m u m b y . gą zdan ia  egzam inów

I  to  w ła śn ie  n ie Po *o i.
n o m in a c ji poprzedn iego

C A L E N D A R IU M
R ada Bezp ieczeństw a u c h w a liła  po d łu g ic h  
d ysku s ja ch  k o m p ro m iso w ą  re z o lu c ję  na te ­
m a t s y tu a c ji w  Kongo.
A denauer z ło ż y ł d w u d n io w ą  w iz y tę  w  L o n ­
d y n ie , k tó re j ce lem  b y ła  p ró b a  pogodzenia 
dw ó ch  zachodn ioeu rop e jsk ich  o rg a n iz a c ji go 
spodarcz3rch.
K r ó l  Laosu u z n a ł konieczność n e u tra liz a c ji 
k ra ju ,  a le  w yob raża  ją  sobie śc iś le  w e d ług  
a m e ry k a ń s k ie j recep ty .
S ta n o w isko  b ia ły c h  o s a d n ikó w  w  F e d e ra c ji 
R o d e z ji i  N iassy spow odow a ło  s iln e  nap ięc ie  
w  s tosunkach  z lud n o śc ią  ro d z im ą .

Temperatura
rośnie

fe re n c je  P ZP R , Z S L  i  
SD, k tó ry c h  uczestn icy 
d o k o n u ją  podsum ow a­
n ia  dotychczasow ych o - 
s iągn ięć sw o ich  z iem  o -  
ra z  w y s u w a ją  k a n d y d a ­
tu r y  do  S e jm u  i  ra d  na ­
ro d o w ych . T o  „n o v u m ”  
w  p o ls k ie j p ra k ty c e  w y  
b o rcze j, św iadczące o 
s ta le  p o g łę b ia ją ce j się 
d e m o k ra ty z a c ji życ ia  —  
sp o tka ło  s ię  z ż y w y m  
za in te resow an iem .

W  O krę g o w e j K o n fe ­
re n c j i  W yb o rcze j P ZP R  
w  G d y n i uczes tn iczy ł 
cz łonek  B iu ra  P o lity c z ­
nego P a r t i i  i  w ic e m a r­
sza łek S e jm u  I I  K a d e n ­
c j i  Z. K L IS Z K O . O to, co 
p o w ie d z ia ł on na te m a t 
obecnej k a m p a n ii w y ­
borcze j :

„N ie  m a i  n ie  będzie 
w  to k u  ka m p a n ii p y ta ń  
w s ty d liw y c h . Są ty lk o  
ta k ie , na  k tó re  poszcze­
g ó ln i a k ty w iś c i n ie  u -  
m ie ją  dać w ła ś c iw e j od 
po w ię d z i. s . T rz e b a  w ięc 
s ta ra n n ie  p rzygo tow ać 
s ię  Ą o  ka m p a n ii. T rze b a  
g ru n to w n ie  znać p o l i ty ­
kę  p a r t i i  n ie  ty lk o  w  od 
n ie s ie n iu  do s p ra w  pro-

„Szóstka”
contra
„siódemka”

p re zyden ta .
U s ta lono  now e go d z i­

n y  u rzędow e  d la  a d m i­
n is tra c ji,  k tó ra  d o ty c h ­
czas p ra co w a ła  ty lk o  
p rzed  p o łu d n ie m . T e ra z  
je j  g o d z in y  p ra c y  są na 
s tępu jące  8.30— 11.30 i  
14— 18.

W szczęto dochodzenia 
p rz e c iw k o  p a ń s tw o ­
w y m  p rze d s ię b io rs tw o m  
N O V C A P  i  SAPS, po ­
w o ła n y m  do b u d o w y  
n o w e j s to lic y  k ra ju  
B ra s i l i i ,  a p o d e jrza n ych  
o m a lw e rsa c je  s ięgające 
a s tro n o m iczn ych  sum.

4 x kobieta
„K o b ie c ie  n a jt ru d n ie j  

'jest p rzekonać m ężczyz­
nę, że n ie  m oże  s ię  bez 
n ie j obejść "  —  K a r in  
La rse n  (n o rw e ska  a k ­
to rka ).
■ „D a w n ie j dz iew częta  

ko c h a ły  a b s tra k c y jn ie , a 
po e tyzo w a ły  k o n k re tn ie  
—  dziś je s t o d w ro tn ie ”  

M a x  N ico las  (k o m ik
s tych , a le  i  t ru d n y c h , K o n flik t między dwoma fra n c u s k i)  
k tó re  w  oczach poszczę- S ?  ¿ C a n t« ? ! „Zam sze te p ie j t r z y -
g o ln ych  w y b o rc ó w  m o - wspólnym Rynkiem zwa- ma(4 ko b ie t«  za rę kę , n iż  
gą budz ić  w ą tp liw o ś c i nym „szóstką”  i  Strefą g łow o" —  G eoroes- - - Wolnego Handlu czyli „sió Stowo —  Lreorges

demką”  -  nie słabnie. A -  G u e ta ry  (p io senka rz  f ra n  
merylcanom 1 Adenauerowi c UsTcil.
a r r . S . Ł T y  „P ra k ty c z n ie  rzecz Mo  
nim i. w  tej to  przede rq c  n ie  m ożna ko b ie ty  

. wszystkim sprawie jeździł zaskoczyć p o c a łu n k ie m ”
W strzą śn ię c i z b ro d n ia  stary kanclerz przed Ozie-   P f  /a k to r

m i k o lo n ia lls tó w  i  ic h  »  { P S  * ’  ^  ^  '
m a r io n e te k  w  K ongo  g0<3niu z pustym i rękoma 
C zekaliśm y z nap ięc iem  w rócił także z Londynu, 
na w e rd y k t R a d y  B ez-

Akt oskarżenia

czy zastrzeżenia” .

Niepokój
a ng ie lsk i).

S p o rzą d z ił:

p ieczeństw a O N Z. W re ­
szcie, po  w ie lo d n io w y c h  
d y s k u s ja c h  —  n a s tą p ił. 
U k ła d  s i ł  w  radz ie  sp ra  
w ił ,  że w  g łosow an iach  
p rz e p a d ły  b a rd z ie j zde­
cydow ane p ro je k ty ,  a 
p rzeszed ł ko m p ro m iso ­
w y , a u to rs tw a  Ż R A , L i ­
b e r i i  i  C e jlo n u .

J . B A B IŃ S K I

List C h ru s zc zo w a  
do N ehru

ś w ia ta

z In n y m i państw am i udzie 
l ić  pom ocy na rod ow i kon ­
g ijsk iem u .

H A N O I PAP. P re m ie r De 
m okra tyczn e j R ep ub lik i 
W ie tnam u Pham  van Dong 
po in fo rm o w a ł, że D em okra 

M O S K W A  P A P . Rząd ZSRR doszedł do w n io - tyczna R epub lika  Wietna- 
sku, i i  In te resy n lepod les lośc i K o n *»  la k  r ó w -  “ r , ’
n iez w z g lę d y  prestiżow e O N Z  w y m a g a ją  ja k  n a j m ie ra  A . G lzengą na czele 
szybszego p rze rw a n ia  iz w . „ a k c j i  O N Z  w  K o n - za je d y n ie  lega lny rząd Re- 
, 0"  I  w yco fa n ia  z tego k ra ju  w szys tk ich  obcych A ^  Prob leo , Kon
w o js k , b y  naród  k o n g ijs k i m ó g ł sam decydo- ga oraz p rob lem  Laosu by  
w ać o sw ych  spraw ach w e w n ę trzn ych . ty  przedm iotem  rozm ow y

.** m iędzy b ry ty js k im  m in i-
O Ś W IA D C Z E N IE  to  K onga z następcą L u m u m - strem spraw  zagran icznych 

z a w a r ło  w  l i ' in l«  by  A n to in e  G izengą na cze lo rd e m  H om e a prem ierem
z a w a r te  je s t  W  l iś c ie  le  Ośw iadcza on iż  rząd In d tł N eh ru . Rozm owa od-
p r e m ie r a  Z S R R  N i k i t y  rad z ie ck i go tów  je s t w ra z  b y la  się W sobotę w  D e lh i.
C h ru s z c z o w a , w y s to s o w a  
n y m  22 lu te g o  d o  p re ­
m ie r a  I n d i i  N e h ru .

W  liś c ie  ty m  przedstaw io 
no  s ta no w isko  rządu ra­
dzieckiego w  zw iązku z  za­
m ordow an iem  w yb itnego 
dzia łacza ru ch u  na rodow o­
w yzw oleńczego A f ry k i,  pre 
m ie ra  R e p u b lik i K o n g ij-  
s k ie j P a tr ice  L u m u m b y  i  
je g o  W spółtow arzyszy. Te­
go samego dn ia  N ik ita  
Chruszczów  w ys tosow ał l i ­
s ty  do  szefów państw  lu b  
szefów rządów  In n ych  k ra ­
jó w  A z ji, A f r y k i,  E u ropy 
i  A m e ry k i Ł a c ińsk ie j.

Szef rządu radzieckiego 
po dkre ś la  w  liśc ie  do pre­
m ie ra  N eh ru , że  po to , by 
w  K ongo zapanow ał po kó j 
i  porządek, trzeba przede 
w szys tk im  u w o ln ić  naród 
k o n g i;s k i od w szelk ich 
fo rm  obcej ing e ren c ji 1 u- 
dz ie lić  pom ocy oraz popa r 
Cia p ra w o w item u  rządow i

P R Z Y P O M IN A M Y !

D Z IE C IĘ C Y  zespół 
D D K  o rg a n izu je  w  n ie ­
dz ie lę  o godz. 15-te j w  
D om u K u ltu r y  K o le ja ­
rza  p rzedstaw ien ie , z 
k tó re g o  dochód przezna­
czony zostan ie  n a  F u n ­
dusz S typ e n d ia ln y  Im . 
P. L u m u m b y .

gotów...
W yznaczona na  11.IV. 

d a ta  rozpoczęcia p ro ce ­
su E ich m a n n a  z b liża  się 
w ie lk im i k ro k a m i. P ro ­
k u ra tu ra  iz ra e lska  za

P rz y ję ta  re zo lu c ja  za- ko ń czy ła  ju ż  sporządze- 
w ie ra  po tęp ien ie  m o r-  n j e gzesnastopunktow e- 
d e rs tw a  L u m u m b y  i  je -  go a k tu  oskarżenia, 
go tow a rzyszy , w s k a z u - S p row adza ją  się one  do 
je  na k o lo n ia lis tó w  b e l-  nas tępu jących  zarzu- 
g ijs k ic h  ja k o  w in o w a j-  t 6w ;  
ców , żąda e w a k u a c ji z
te ry to r iu m  K o n g a  p e r -  “  dyskryminacją* ««por-
sone lu  m ilita rn e g o  i  do - 
ra d có w  n ie  na leżących
d o  O N Z, p rzede w s z y s t-  -  zbrodn ia  lu d o b ó js tw a  w  
k im  b e lg ijs k ic h . T o  s ,  * Ł £ S .  i w S
na  pew no cechy d o a a t- „ 5W. 
n ie  re z o lu c ji.

«  przynależność do w g a -
W  da lsze j części z a lc -  uzn^ ĉ 7 ,™ . ° r c ! f- t j - berdze za zb rodn icze : SS,

ca ona s iło m  N Z  p o d ję - SD o ra i gestapo.
c ie  w sze lk ich  k ro k ó w
d la  zapobieżenia w y  b u -  D on ies ien ia  z Je rozo - 
c h o w i w  K o n g o  w o jn y  j j m y  su g e ru ją , że sku - 
d om ow e j, w  osta teczno- p ia j ący u w agę  św ia ta  
śc i w łą czn ie  z użyc iem  p roces E ichm anna  po- 
s iły . W  te j części re zo - t rw a  4 _ 5 m iesięcy, 
lu c ja  n ie  w ska zu je  n ie ­
s te ty  k o n k re tn ie  k to  s ta  . . . L I *
n o w i tu  n iebezp ieczeń- h l l l o  I I I  l i l a  
s tw o , a w ię c  na  K asa -
v u b u , M o b u tu , Czom be P ierw szego s tyczn ia  
i  K a londż iego . O rganom  b r. w szed ł do obiegu w  
O N Z  pozos taw ia  sw o - ZS R R  tzw . —  n o w y  ru

T Y M  R A Z E M  
H O K E IŚ C I P O L S K I 
P R Z E G R A L I Z  U S A

W A R SZAW A P A P . W  W ar 
sza w ie  rozegrano w  sobotę 
rew anżow e m iędzypaństw o­
w e spotkanie ho ke jo w e  Po l 
s&a — U SA. T y m  razem  w y  
g ra li  A m eryka n ie  m *:1 

iO i 0:0).

be l. Z  o p u b lik o w a n e j 
p rzez P a ń s tw o w y  B a n k  

ZS R R  ta b e li zaczerp­
n ę liś m y  k i lk a  in te resu  
ją c y c h  k u rs ó w  nowego 
ru b la .

Podwój lub odstąp!

Wojewódzki Dom Kultury
I  T e lew iz ja

nagradzają zwycięzców
ko n ku rsu

„Lascea o rodoppia“
N IE W Ą T P L IW IE  c zy te ln i-  k tó ry  szczecińskiej p u b lic z  

cy  p a m ię ta ją  a r ty k u ł,  d ru -  no śc i po s ta no w ił udostęp- 
k o w a n y  w  „P rz e k ro ju ” , n ić  W o jew ó dzk i Dom  K u l-  
k tó re g o  ty tu ł  b rzm ia ł „L a -  tu ry  rozpoczynając przed 
scia o rod op p ia ”  (po dw ó j m iesiącem  c y k l im prez 
lu b  odstąp) D ow ied z ie liśm y „p o d w ó j lu b  odstąp”  po­
ślę w te d y  o now ej odm ia - łączony z  w ystępam i ą r ty -  
n ie  p o p u la rn e j „zga du j -  stycznym i.

D R O G A u»»™ «* *  « * »
« ¿ a  ’ w K i  j S  * l i  »>»*»;* i? “t - :»  T, rnd on n ia ”  w  sa li kam era lne j Zam ku.
»  «M M C KhikiM O  W  K A J B L I2w  k o n ku rs ie , la k  sam a naz e l v ”  pnNTFTroTAŁFK 
w a  w skazu je. odpo w iad a ją - o PGOD Z t ra f

t t ï ï s u S  ïa "  W™« « w ™  » W ?

U SA
Franc ja
Szwajcarią
N R F
Point*
N K D

groaę ao wysoKusci o u y y  .„ im nrm if finało-
w iad a jące j w e j przed kam eram i SZCZE

C lN S K IE J  TELE W IZJI W
w yp a d ku  n ie  odpow iedz*'-
n ia  na ko le jn e  py ta n ie  t r a "a ń  cenne nagrodj
c i zdo bytą  nagrodę i  zosta rzeczowe, 
je  w y e lim in o w a n y  Każde W CZĘŚCI ARTYSTYCZ- 
następne py ta n ie  je s t pod- N EJ pon iedz ia łkow ej im p re  
w ó jn ie  nagradzane w  sto- zy w eźm ie udz ia ł zespół 
sur.ku  do  poprzedn iego. m uzyczny Jerzego W IL K A  

A  W IĘC  spo rt w  do s łow - oraz a k to rzy  te a tró w  szcze
n ym  te go  słow a znaczeniu c iń sk ich  B a rb a ra  B IE Ń ­

K O W SK A i  Tadeusz GOCH 
N A , k tó rz y  w ykon a ją  
fra g m e n ty  sz tuk te a tra l­
nych . Zgłoszenia do kon­
k u rsu  p rz y jm u je  sekreta­
r ia t  W D K  w  godz.
10—14, te l. 388-41. Tem atem  
będzie tym  razem  te a tr 
muzyka.

1 doi
100 fr  
100 f r  
10« TO*
IM
loo marek
m  m .
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Konferencja
Wyborcza PZPR
(Dokończenie ze s tr .  i )  m ie  zm ia n y  i  postęp tech 

„ ,  n ik i  w k ra c z a ją  wszech- d z ii m ów ca. -  W ie lk ie  zna . . .  . . .  .  . .
czenie d la  dalszego rozw o- Władinie do w szys tk ich  
ju  w o j. szczecińskiego po- dziedz in  naszego życia. 
Mada gospodarka m orska. A b y  im  sprostać m u s i-
D z ię k i owemu k o r z y s tn e m u __ _ . - , ,
po łoże n iu  Szczecin stał się przygotow ać kad rę
w os ta tn ich  la tach n a jw ię k  O w ysok ich  k w a lif ik a -  
szym  po rtem  n a B a łty k u  cj ach. R e fo rm a  szkolna, 

“ ó ra  b y ła  n iedaw no  te - 
ład u n kó w  tra n zy to w ych . N a m atem  ob ra d  P lenum  
oddz ie lne  po trak tow an ie  -  K C  PZPR  je s t w łaśn ie

5SSS? dróg 8 «« *^zac ji pasa nadm orsk iego 1 u -  cych do tego  celu.
czyn ie n ia  z n iego nowoczes 
nogo ośrodka wczasów tu ­
rys tyczn o  -  w ypoczynko­
w ych . W ybrzeże szczeciń­
sk ie  s ta je  się coraz ba r­
d z ie j a t ra k c y jn y m  re jon em  
tu rys tyczn ym .

D yskusję , podsum ow ał 
l  sekre ta rz  KVV PZPR  
A n tc n i W alaszek.

“  K am pan ia  w yborcza — 
pow iedz ia ł m . in . -  jes t 

R eferent nakreśli?  wresz- na jlepszą oka z ją , b y  pow ie 
cie zadania org an iza c ji i “ zi* ć  lud z iom  w prost, że 
in s ta n c ji p a r ty jn y c h  w p rz y  te  o lb rzym ie  na k ład y  p ie - 
szlej kad en c ji Se jm u i  ra d  n iężne przyznane nam  w  
na rodow ych, po legające na 5-latce n ie  prze tw orzą się 
ug ru n to w yw a n iu  soc ja li-  sam oczynn ie w  postęp tech 
stycznej praw orządnośc i 1 n iczn y , k u ltu ra ln y . A b y  za- 
ro zw o ju  soc ja lis tyczne ji de- czę ły  one owocować trzeba 
m o k ra c ji w e w szys tk ich  niem a łego w y s iłk u , trzeba 
dziedzinach życ ia . ro b ić  w szystko, b y  rosła

społeczna in ic ja ty w a , b y  ro
- łT .  . . .  . . . __sio ob yw ate lsk ie  poczucie
W  d y s k u s j i  z a b ie r a ło  odpow iedz ia lnośc i za w zrost 

g ło s  d w u d z ie s tu  d w u  w yda jno śc i p racy, aby ro - 
m ó w c ó w  sla tro ska  °  m ienie spo-

l i te c h n ik i S zczecińskie j K o n fe re n c ja  w ysunę- 
p o d k re ś lił konieczmość }a ka n d yd a tó w  na po- 
w y jś c ia  n ap rzec iw  w ie l-  sió w  z ra m ie n ia  P o lsk ie j 
k im  przem ianom  te ch - Z jednoczone j P a r t i i  Ro- 
n iczn ym  i  gospodarczym  bo tn icze j w  Szczeciń- 
naszego re jo n u . N a u ka  sk im  O kręgu W ybor- 
i p rzyg o to w a n ie  od po- czym .
w ie d n ich  k a d r  d la  zw ię k  
szającego się i  rozbudo­
w u jącego  p rzem ysłu  o- 
raz gospodarki m o rsk ie j 
m usi w yprzedzać re a li­
zację  p la n ó w . N iezbęd­
n ym  d la tego  je s t  p rze­
p ro filo w a n ie  szczeciń­
sk ich  w yższych uczeln i. 
P ro f. Z arem ba z w ró c ił 
uwagę na konieczność 
p ow o łan ia  w  Szczecinie 
in s ty tu tó w  n a ukow ych  
te c h n ik i i  gospodark i 
m o rsk ie j.

.  D y re k to r  S toczni Szczecin 
sk le j — H . Jendza wskaza ł 
w  sw ym  p rze m ó w ie n iu  na 
znaczenie O d ry  ja k o  a r te r ii 
tra n sp o rto w e j o raz zw ięk ­
szających się zadań stoczni 
rem on tow e j.

M ów ion o  także o pracy 
rad nych  t  pos łów , p ro b le ­
m ach w si, b ra k u  k w a lif ik o  
w an ych  ka d r. szko len iu  za­
w odow ym  m łodzieży, zw ra 
cano uw agę n a  leczn ic tw o 
w ie jsk ie  i  p ro Ą ukc ję  drzew  
ną i  n le drzew ną lasów  
szczecińskich.

— E poka w  k tó re j ży­
je m y  — p o w ie d z ia ł w  
sw ym  w y s tą p ie n iu  S te­
fan  Ż ó łk ie w s k i — jest 
epoką d ru g ie j re w o lu c ji 

t a j1 p rzem ys łow e j, • Ołbrzy;-.

(W IT )

WIRUS
(Dokończenie ze s tr .  1)

P o lic zn ych  dośw iad­
czeniach uczeni z in s ty  
tu tu  zoo log ii A ka d e m ii 
N a u k  ZSRR p rze ko n a li 
s ię , że w iru s y  p rze n i­
ka ją c  do  ko m ó re k  same 
g iną, a le  z m ie n ia ją  w la  
śc iw ośc i kw asu D N K  
k o m ó rk i ta k , że kw as 
te n  zam iast od tw arzać 
n o rm a ln e  cząstki b ia ł­
ka  p ro d u ku je  now e w i­
rusy. Ściś le  ta k ie  same 
ja k  te, k tó re  uprzedn io  
za ka z iły  gąsienicę.

W iru sy  m nożąc się zakló 
ca ją  no rm a lne  fu n k c je  ży­
ciow e k o m ó rk i, doprow a­
dza ją do je j zakłady.

Pozna jąc le p ie j w rogów , 
ja k im i są w iru s y  i  ich 
przedz iw ne ob ycza je  ty m  
ła tw ie j m ożna będzie 
kw ido w a ć, ju ż  chyba W 
da lek ie j p rzyszłości, ta k ie  
p la g i ja k  grypa i  Heine- 
M edina. a może naw et i 
n o w o tw o r* . t jw )

O D JA Z D  DO B E R L IN A  
R A D Z IE C K IE J  
D E L E G A C J I R ZĄ D O W E J

M O S K W A  P A P . W ła d im ir  
N o w ik o w , zastępca przew odn iczą  
cego R ady M in is tró w  ZSRR sto i 
na czele ra d z ie ck ie j de legac ji rzą  
d ow e j na X IV  sesję R ady Wza­
je m n e j Pom ocy G ospodarczej. Do 
iegac ja  »wyjechała w  soboię do 
B e rlin a .

K E N N E D Y  K O N F E R O W A Ł  
Z  M E N Z IE S E M

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . Wczo­
r a j  w  B ia ły m  D om u p rezyden t 
K ennedy k o n fe ro w a ł z p rem ie ­
rem  A u s tra li i M enziesem . W  roz­
m o w ie  uczestn iczył ró w n ie ż  sekre  
ta rz  stanu Rusk i  in n i przedsta­
w ic ie le  obu rządów . S po tkan ie  
trw a ło  przeszło 2 godziny. O pub­
lik o w a n y  k o m u n ik a t głosi, że »* 
m aw iano  p rob lem  Laosu, I r ia n u  
Zachodniego i  inne  zagadn ien ia  
da lekow schodnie.

Z  W aszyngtonu p re m ie r A u s tr»  
l i i  u da je  się do G enew y, a b y  
p rzew odn iczyć naradzie  dyp lom a­
tó w  a u s tra lijs k ic h , ak re d y to w a ­
nych  w  k ra ja c h  Europy zachod­
n ie j. Następnie uda  się do Lon-* 
d ynu , aby w z iąć  u dz ia i w  obra­
dach p rem ie rów  k ra jó w  b ry ty j- i 
sk ie j W spó lno ty  N arodów .

PO STĘPY W O JS K  G IZ E N G I

N O W Y  JO R K  P A P . Z  Le4 
o p o ld v iile  donosi agencja UPT* 

w o jska  p rem ie ra  G izeng i 
w k ra c z a ją  g łęboko do P ro w in c ji 
R ó w n ik o w e j zagrażając ta m te j­
szym  s ilom  zb ro jn ym  M obu tu  od 
cięciem  od Le o p o ld v ille . K o lu m ­
na tych  w o js k , k tó ra  w y ru s z y ła  
ze S ta n le yv ille , za ję ła  osta tn io  
Ik e la  w  P ro w in c ji R ó w n ik o w e j. 
S tam tąd  sk ie ro w a ły  się Ich czo­
łó w k i w  paru  in n ych  k ie ru n k a c h ,

B E L G IA  Z R Y W A  S T O S U N K I 
D Y P L O M A T Y C Z N E  ZE  Z R A

B R U K S E L A  P A P . TutejszO
M S Z za kom un ikow a ło  w  sobotę, 
że B e lg ia  ze rw a ła  s tosunk i d y p lo  
m atyczne zc Z jednoczoną U epub li 
ką  A rabską .

N O T A  C ZO M B E G O  
DO H A M M A R S K J O E L D A

<ONDYN P A P . Z  E lisa b e th - 
v i l le  donoszą, że sam ozwańczy 
p rezydent K a ta n g i Czombe prze­
s ła ł do H a m m arsk joe lda  no tę  de­
k la ru ją c ą  obecnie gotowość 
„w sp ó łp ra cy  z  O N Z w  ce lu  za­
kończen ia  k ryzysu  w  Katandze“ . 
Jak b y  z tego w y n ik a ło , Czombe, 
k tó ry  przez, d łuższy czas m a n i­
fe s to w a ł p o g a rd liw y  stosunek do 
p rzeds taw ic ie li O N Z  m im o ic li 
da leko  idące j k u r tu a z ji wobee 
op raw ców  z E iisa b e th v ille , je s t 
teraz „ ła ska w szy“ . R aczy ł on na­
w e t przyznać, że w  K atandze 
aresztow ano „p e w n ą  liczbę  osób“ , 
ale tw ie rd z ił,  że w  żadnym  w y ­
padku  n ie  b y ło  to  nielegalne.

W Y S Ł A N N IK  K E N N E D Y 'E G O  
DO S T O LIC  Z A C H O D N IC H

W 'A S ZY N G TO N  P A P . B iu ro  
prasowe B ia łego  D om u podało do 
w iadom ości, że w y s ła n n ik  prezy­
den ta  K ennedy ‘ego am basador 
A v e re ll H a rr im a n  opuszcza w  
n iedz ie lę  S tany Z jednoczone uda 
ją c  się do L o n d yn u . Paryża, 
B onn  i  R zym u w  celu przedysku  
to w a n ia  z. szefam i rządów  W ie l­
k ie j B ry ta n ii,  F ra n c ji,  N R F i  
W łoch  sp ra w  s tanow iących  przed, 
m io t w zajem nego za in teresow a­
n ia  oraz w  ce lu  przekazan ia  
pozdrow ień  od prezydenta  U S A .

H a rr im a n  m a się spotkać z p re  
m ie rem  M a c in illa n e m , p rezyden­
tem  de G a u lle ‘em. kanc le rzem  A -  
denauerem  i p rem ierem  F a n fa - 
n im , nieza leżnie zaś od tego a 
cz łonkam i R ady N A T O  w  Pa­
ryżu .

Z A K O Ń C Z E N IE  SESJI 
R A D Y  PÓ ŁN O C N E J

*  K O P E N H A G A  P A P . Zakoń ­
czy ła  tu  ob rady  I X  sesja Rady 
Pó łnocne j z udz ia łem  69 p a r la ­
m e n ta rzys tó w  i  40 m in is tró w  Da­
n ii.  F in la n d ii,  Is la n d ii,  N o rw e g ii 
i  Szw ecji.

Podczas sesji p a rlam en ta rzyśc i 
f iń scy  w y s u n ę li propozyc ję  u tw o ­
rzen ia  w  k ra ja c h  skandynaw ­
sk ich  s tre fy  w o ln e j od b ro n i a to ­
m ow e j. .
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•  Na miejscu lasu -  nowo­
czesna dzielnica wczasowa 

®  Zimą -  oszklonym pasażem 
spacery nad morze

0 ujścia Świny
wyrośnie

RYWAL
europejskich uzdrowisk

Ś W IN O U JŚ C IE  stan ie  
fcię w  n a jb liższe j p rz y ­
szłośc i g odnym  p a r tn e ­
re m  n a w e t n a jb a rd z ie j 
zn a n ych  nad m o rsk ich  
m ie jscow ośc i. P rze w id u  
je  się tu  bo w ie m  u rze ­
czyw is tn ie n ie  do 1970 r. 
ro z le g ły c h  p ro je k to w a ­
n y c h  przez m g r inż. M . 
P ra w d z iń sk ie g o  z W ydz. 
A rc h . W o j. R N , pe rspek 
ty w ic z n y c h  p la n ó w  ro z ­
b u d o w y  nadm orsk iego  
re jo n u  m iasta .

O bszar te n  podz ie lo ­
n y  na część zachodnią 
i  w schodn ią  zostanie od 
b u d o w a n y  i  rozb u d o w a ­
n y  w  dw óch  etapach. W  
p ie rw s z e j ko le jn o śc i, t j .  
do  1965 r . zakończy się 
in w e s ty c je  zw iązane z 
p rz y w ró c e n ie m  do  u ż y t­
k u  w szys tk ich  zniszczo­
n y c h  b u d y n k ó w  zachod­
n iego  re jo n u  pasa n a d ­
m orsk iego . D ru g i etap, 
p rz y p a d a ją c y  na okres 
do  1970 r. w y p e łn i re a ­
liz a c ja  im p o n u ją c y c h  za 
m ie rzeń  ro z w o jo w y c h  
do tyczących  o w ie le  
p ię k n ie j przez p rzy ro d ę  
u ksz ta łto w a n e j w schod­
n ie j części n a d m o rsk ie ­
go obszaru m iasta. T u  
w ła śn ie , na m ie jscu  la ­
su, pow stan ie  now a 
d z ie ln ica  wczasowa.

P O Ł Ą C Z E N IE M  obu 
części będzie p iękne, no 
woczesne ce n tru m  u s łu ­
gow e z d o m in u ją c y m  
kom pleksem  dom u zdro  
jow ego. Poszczególne

jego  b u d y n k i, s ta n o w ią ­
ce ko m p o zycy jn ą  całość, 
pom ieszczą re s tau rac ję , 
ka w ia rn ię , k lu b , salę w i 
do w isko w o  -  ko n c e rto ­
w ą, zak ład  p rzyrodo lecz  
n iczy, p ija ln ię  w ód, k ry  
tą  p ły w a ln ię  itp . N a j­
w yższym  za rów no  w śród  
b u d y n k ó w  dom u zd ro ­
jow ego, ja k  i  ca łe j wcza 
sowo -  u zd ro w isko w e j 
części Ś w in o u jśc ia , bę­
dz ie  12-k o n d y g n a c y jn y  
h o te l. W  c e n tru m  u s łu ­
g o w y m  zap ro je k to w a n o  
ponad to  liczn e  zak łady  
rzem ieś ln icze , ba r sa­
m oobsługow y na 6 tys. 
osób i  h a lę  hand low ą.

W  P O B LIŻU  cen trum  zna j 
«Izie sie poza w ie lk im  par­

k in g ie m  sam ochodowym  
JE D N A  Z N A JW IĘK SZYC H  
A T R A K C JI ŚW INOUJŚCIA 
— MOLO , k tó re go  250-me- 
tro w y  odc inek s tanow  e bę- 
dzie oszk lo ny pasaż zakoń­
czony N AD M O R SKĄ K A ­
W IA R E N K Ą . Pasaż, la te m  
odsłon ię ty , a z im ą oszklo­
ny , u m o ż liw i spacery nad 
brzeg m orza niezależnie od 
pogody.

B u d y n k i w czasowo-uzdro- 
w iskow e  oddz ie li od p laży 
is tn ie jący , ale zan iedbany 
i  w ym aga jący częściowej re 
k o n s tru k c ji — pas zie len i. W 
jego o d c inku  po wschod­
n ie j stron ie  m ola  usytuow a 
no  k in o  le tn ie , po zachod­
n ie j — m uszlę koncertow ą.

W R E S Z C IE  —  P L A ­
ŻA . P rzebudow ana i  od­
p o w ie d n io  zagospodaro­
w ana, wyposażona zosta 
n ie  w  dw a  oś ro d k i u s łu ­
gowe przeznaczone d la

m ieszkańców  obu d z ie l­
n ic  nadm orsk iego  r ć jo -  
nu  m ias ta  i  j«eden ośro­
d e k  c e n tra ln y  z base­
nem  k ą p ie lo w y m  d la  
d z ie c i i  d o ros łych  itp . 
Po raz p ie rw szy  na na ­
szym  W ybrzeżu  zam ie ­
rza  s ię  w y k o rz y s ta ć  w  
Ś w in o u jś c iu  osłon ię te 
od w ia tru  po łu d n io w e  
s to k i w y d m  ja k o  je s ie n ­
ne p laże d la  w czasow i­
czów.

P rz e w id u je  się, że pod 
kon iec  la t  60 -tych  wcza 
sowo -  u z d ro w is k o w y  
re jo n  g rodu  nad Ś w in ą  
pom ieśc i jedno razow o  
łączn ie  ok. 8.300 osób. Z  
tego 3.800 m ie jsc  zapew 
n i in te n s y w n ie  obecnie 
od b u d o w yw a n a  zachod­
n ia  d z ie ln ica  n a d m o r­
ska. W schodn ia  —  k tó ra  
z a jm ie  obszar podobnej 
w ie lko śc i, będzie  m og ła  
p rz y ją ć  w  je d n y m  t u r ­
nusie  4.500 w czasow i­
czów.

NOWOCZESNE CENTRUM  
USŁUG OW E: 1) Kom pleks 
dom u zdro jow ego. 2) Ba r, 
zak ła dy  usługow e, handel. 
3) A d m in is tra c ja . 4) P a r­
k in g . 5) P a w ilo n  plażow y. 
8) M usz la koncertow a.

F oto  —  C ieślak

•  « •

D z ie ln ica  ta  p o w s ta ­
n ie  na m ie jscu  porośnię 
ty m  obecnie jeszcze 
przez las. Z b u d u je  się 
tu  nowoczesne pensjona 
ty  o 4— 7 k o n d yg n a ­
c jach , usy tuow ane  luźno 
z ja k  n a jw ię k s z y m  u - 
w zg lę d n ie n ie m  u ro z m a i­
cone j rzeźby te renu . 
•Większość b u d y n k ó w  
w yposaży  się od s tro n y  
p ó łnocne j w  oszklone 
ga le rie , a p o łu d n io w e j— 
pom ieszczenia m ie szka l­
ne.

G RÓ D N A D  Ś W IN Ą  
m a  b yć  oś ro d k ie m  w y ­
p o czyn ko w o  -  k u ra c y j­
n y m  czyn n ym  przez ca­
ły  ro k . U zyska  w ię c  w ie  
le  u rządzeń, k tó re  sp ra ­
w ią , że n ie  u tra c i sw e j 
a tra k c y jn o ś c i ró w n ie ż  w  
po ra ch  ro k u  pozb a w ia ­
ją c y c h  z w y k le  m orze 
w sze lk ich  w a lo ró w
w czasow ych. O szk lony 
pasaż m o la , p laże jes ień  
ne, k r y ta  p ły w a ln ia  za­
w ie ra ją c a  podgrzaną w o 
dę m orską , ja k  też odpo 
w ie d n ia  ilość ośrodków  
ro z ry w k o w y c h , p rz y d a ­
dzą m ia s tu  w ie le  a tra k ­
c j i .  (dm)

13 miliardów
n a  n o w e  
s ta tk i

W BIEŻĄC EJ 5-latee aż 
13 m ilia rd ó w  z ło tych  prze­
znaczono na  zakup s ta tków  
hand low ych , ryb a ck ich  1 
śród lądow ych. S tanow i to  76 
pro cen t w szys tk ich  sum  
In w e s tycy jn ych , ja k ie  re­
so rt żeg lug i o trzym a do 196S 
ro ku .

F lo ta  P o lsk ich  L in i i  Ocea­
n iczn ych  w  G d yn i i  P o l­
sk ie j Żeg lug i M o rsk ie j w  
Szczecinie w  okres ie 1961— 
1965 r .  o trzym a  91 now ych  
s ta tków  o  łącznej nośności 
642 tys . to n , z czego 86 sta t 
kó w  zbudow anych będzie w  
stoczniach k ra jo w y c h . Po­
w ażna część sta tków  będzie 
posiadała ład ow n ie  chłodzą 
ne, zaś s ta tk i zna jdu jące 
się ju ż  w  eksp loa tac ji zosta 
ną w  ty m  celu częściowo 
lu b  ca łko w ic ie  przebudow a 
ne, co po zw o li nam  obsłu­
g iw ać p o r ty  tro p ik a ln e  i  
przewozić to w a ry  ła tw o  psu 
jące  się.

W koń cu  1965 r .  po lska  
flo ta  hand low a składać się 
będzie z 206 s ta tków  o łącz 
ne j nośności 1.260.000 ton . 
F lo ta  ta  będzie m og ła  prze 
w ieźć pod w łasną banderą 
ok. 42 pro cen t m asy tow aro  
w e j p rze ładow yw ane j przez 
p o r ty  po lsk ie  (w  1960 r .  — 
23 p rocen t). (ZAP).

SZTO K HO LM  PAP. W po 
b l i iu  Goeteborga os iad ł na 
m ie liźn ie  now o zbudow any 
ta nko w ie c  „M o b ile  In te rp rl-  
se” , k tó ry  od byw a ł re js  
p ró bn y . T ankow iec o  w y ­
po rno śc i 49 tys ięcy  ton , 
zbudow any na zam ów ienie 
am e rykańsk iego to w a rzy ­
stw a naftow ego, je s t n a j­
w iększym  ze s ta tków  ja k ie  
po w sta ły  w  stoczni w  Goe- 
teborgu.FR AG M EN T M O L A  z oszk lonym  pasażem. F oto : C ieślak

K IE D Y  w  p ią te k  w ra ca łe m  do do­
m u , m in ą ł m n ie  row erzys ta . Jego 
w e h ik u ł p iszczał i  d z w o n ił za każ­
d y m  ob ro tem  peda łów . W ieczorem  
z łapa łem  k a w a łe k  ra d io w e j d ysku ­
s j i  o za in te resow an iach  szko lne j 
m łodz ieży  w spółczesną lite ra tu rą .  
„P a n i od po lsk iego”  z Ż o lib o rza  
ska rż y ła  się, że na  l ite ra tu rę  p rze­
znacza się za m a ło  godzin.

N ie  jes t n iepraw dopodobne, że w zm o­
żone zain teresow anie m łodz ieży dobrą 
lite ra tu rą  współczesną ro d z i się ze sno­
b izm u . N ie szkodzi. I  ta k  s k u tk i będą 
trw a lsze  n iż  zam ierzony a p rze jśc iow y 
e fe k t b ry lo w a n ia  w  to w a rzysk ich  spotka 
n ia ch . szczególn ie w  obecności p ic i prze­
c iw n e j. N atom iast do sm ętnej zadum y 
doprow adza powszechne, ja k  śm iem  
tw ie rd z ić , ta k ie  oto  z ja w isko : M ło d y  czło 
w ie k  p o tra f i in te lig e n tn ie  w y ja ś n ić  co 
m y ś la ł pisząc to  czy ow o E rnest H em in­
gw a y a lb o  — co podobno o w ie le  t ru d ­
n ie j in te lig e n tn ie  w y ja ś n ić  — sam M ich a ł 
M is  o rn y . A le  te n  sam m łodz ien iec me 
u m ie  na p ra w ić  dzw onka p rzy  drzw iach 
choć „ m y  to  b ra li”  z f iz y k i.

Pow szechny u  nas n e g a tyw n y  sto­
sunek do m aszyn, m echan icznych  u -  
rządzeń i  na rzędz i n ie  zosta ł ch y1 a 
spow odow any z b y tn im  oddan iem  się 
l ite ra tu rz e  i  in n y m , m ów iąc  po szkol 
nem u, p rzedm io tom  hum a n is tycz ­
n ym . Z  ty m  oddan iem  w ca le  znów  
n ie  je s t ta k  dobrze, ja k  m ó w iła  w  
ra d io  ta  p a n i z Żo libo rza . A  co do 
maszyn...

N ie  w iem  ile  je s t w  Szczecinie maszyn 
do  p isania. C hyba k ilk a , może k ilk a n a ­
ście tys ię cy . Z a ło ży łb ym  się, że w  ca­
ły m  m eście n ie  zna jdzie się na w e t 50 
m aszyn is tek, k tó re  b y  co parę d n i czy­
ś c iły  te  sw o je  źród ła  u trzym an ia . In ne  
na w e t nde czulą po trzeb y czegoś ta k iego . 
Jest jak ie ś  50 tys ięcy  m ieszkań w  na­
szym  grodzie. Przypuszczam , że n a jm n ie j 
30 tys ię cy  m a  dzw o n k i p rzy  d rzw iach . 
Ręczę, że n a jm n ie j po łow a je s t n ie czyn ­
na, a lo ka to ró w  to  nie de ne rw u je . Z w róć 
c ie  uwagę na pneum atyczne au to m a ty  do 
sam ykan a d rzw i w  loka la ch  pu b licz ­
nych. Co trzeci zepsuty, n ik t nie napra­

w ia , n ik o g o  to  n ie  raz i. A  neony, nowe 
przecież, na js ta rszy m a 2 — 3 la ta . W y­
gasłe l i te r y ,  fra g m e n ty  rysu n ku , znie­
ruch om ia łe  g w ia zdy  p rzy  „K osm o sie” . 
Psujące się w in d y . Rozbebeszone bez­
p ie czn ik i p rzy  la ta rn iach . U liczne ja rze ­
n ió w k i, zgasłe lu b  m igocące. A u to m a­
tyczne ośw ie tlen ie  k la te k  schodow ych. 
Sławetne ś w ia tła  k ie ru n ko w e  pod „ G r y ­
fe m ” . Oberwane łań cuszk i, w yw ich n ię te  
dźw ig n ie  przy  spłuczkach, porozw alane 
sedesy w  W. C. N ieczynne zegary au to ­
m atyczne, n ie  p u n k tu a ln e  zegary w  b iu ­
rach i  zakładach, w  dom ach. Oberwane 
k la m k i, zepsute zam k i, zm altre tow ane 
p ra lk i, odkurzacze, f ro te rk i,  m aszyny do 
szycia. R ad ioapa ra ty  pięścią p rz y w o ły ­
wane do  porządku. Poobryw ane , prze­
palone szn u ry  do  g rze jn ików . Zapchane 
p a ln ik i gazowe. Zapaćkane kuch en k i 
e lek tryczne . S krzyp iące d rzw i 1 w ózk i 
dziecinne.

n u t na  godzinę, b u d z ik i dzw o n ią  o 
oznaczonym  czasie. Noże w  k re d e n ­
sie są ostre, ko nse rw  n ie  o tw ie ra  się 
m ło tk ie m  i  nożem  ku chennym , a w i­
na  nożyczkam i. M u s i g rać  i  d ługo ­
pis, i  wieczne p ió ro , zapa ln iczka , ro ­
w e r i  m ły n e k  do ka w y .

P ow ierzysz ta k ie m u  sam ochód, to k a r ­
kę, a ry tm o m e tr, c y rk le , ba, z w y k ły  k lu c z  
fra n cu sk i czy  ś ru b o k rę t — w szystko  dzia 
ła , s ta le je s t zdatne do  u ż y tk u . D a j m u  
pod op iekę au to m atyczny zegar, neon, 
m aszynę do  p isania — w  raz ie  uszkodze­
n ia  na g ło w ie  -s ię  postaw i a do p row adzi 
rzecz do  porządku. N ie d la tego że m u 
płacą. On psych icznie n ie  może znieść 
źle dz ia ła jące j lu b  n ieczynne j m aszyny, 
urządzenia, narzędzia. P rzeżyw a to  ta k

Takie sobie rozważania

Z d a rza ją  się osoby —  m oim  zda­
n ie m  w y ją tk o w e  —  k tó re  do mecha­
n izm ó w  odnoszą się ta k , ja k  dob ry  
pan do swego psa, b a r tn ik  do 
pszczół, o g ro d n ik  do d rzew  w  sadzie, 
w zorow y o fic e r do sw ych  żo łn ie rzys. 
Lu b ią , żeby im  w szystko  g ra ło . W ich  
dom ach d rz w i n ie  sk rzyp ią , klucze  
się w  ' am kach g ła d ko  obraca ją . Za­
s łony  w  oknach przesuw a ją  się za 
je d n ym  pociągnięciem  sznura. Dzwo­
nek reagu je  na  na jlże jsze  dotkn ięcie . 
K u r k i  gazowe le k k o  chodzą, k ra n y  
n ie  ciekną. Zega ry  n ie  gon ią  75 m i-

Jak w ie lu  i  nas przeżyw a połamane 
d rze w ko , rozb ite  fla szk i na leśn e j po la­
n ie , katow anego kon ia , zab itą  w ie w ió r­
kę.

G dybyż tacy  n ie  n a le że li do w y ­
ją tk o w i Inacze j by w y g lą d a ły  m iesz­
kan ia , u lice , m iasto . O gó ln ie  je d n a k  
'przeważa bezduszna, a n a w e t w roga  

ostawa w obec m aszyn i  urządzeń, 
do owoców lu d z k ie j pom ysłow ości i  
pracy, s tw o rzonych  d la  u ła tw ie n ia  
nam  życia. W  postaw ie  te j je s t coś 
podobnego do p o s ta w y w obec zw ie -  
rzgfa ro ś lin , H raio.brasą  =s jgobgg

p rzy ro d y . T y lk o , że p rzy ro d a  m a za 
sobą L ig ę  O ch rony , to w arzys tw o , 
k tó re  pod ró ż n y m i na zw a m i od pa ru  
poko leń  dz ia ła jąc , dokona ło  pew ne­
go w y ło m u  w  obo ję tn ym  czy n ie p rzy  
c h y ln y m  stosunku  społeczeństw a do 
n a tu ra ln e g o  otoczenia. W  d z ia ła n iu  
ty m  za g łów ną  zasadę p rz y ję to  s lo - 
gan: „p rzez  poznanie do u m iło w a ­
n ia ” . N ie n o w y , a le  s łuszny i  sku ­

teczny.

W e współczesnym  św iec i«  m echan ika , 
M y  w  sze-rszym po jęc iu  te chn ika , s ta ła 
się sk ła d n ik ie m  ż y d a  cz łow ieka ta k  n ie  
zbędnym  ja k  przy rod a . J a k  przyrodę ta k  
1 te chn ikę  po w in n iśm y  n ie  ty lk o  znać 
a le  i  m iło w a ć . Lecz w iększość z nas, 
jeże li w  ogóle d a rzy  „m a rtw e  m echa­
n izm y ”  ja k im ś  uczuciem , to  n a jw yże j 
uczuciem  pogardy. N ie  te j, k tó rą  ż y w i­
m y  — czasem słusznie — wobec b liź ­
n ich , np . tch ó rzów  czy w aze lin ia rzy . 
Jest to  g łu p ia  pogarda zrodzona z igno­
ra n c ji,  z n ie w ie dzy  n ie raz po dp arte j sno­
bizm em . A lb ow iem  u ta rło  się, że grze­
chem  c iężk im  je s t n ie  m ieć swego zda­
n ia  o „P o le tk u  Pana Boga” , n a to m ia s t 
grzechem  śm ie rte ln ym  jes t zdradzić się 
w  to w a rzys tw ie , że się w ie  co to  jes t 
po le  m agnetyczne.

M aszyny n ie  m a ją  L ig i O ch rony  
M echanizm ów . N O T  czy T W P  m a ją  
w ażnie jsze s p ra w y  na g łow ie . K u ­
r ie ro w a  a k c ja  „S A M ”  n ie  je s t o b li­
czona na k i lk a  pokoleń. Jedynie  
szkoła może w ie le  zrob ić . Ja k  w ie ­
m y, w ie le  z rob ić  zam ierza. D o p ó k i 
je d n a k  w ię ce j się będzie cenić ucz­
n ia  um ie jącego np. w y lic z y ć  d ru g o ­
p lanow e  postacie z pow ieści któregoś  
k la s y k a  n iż  uczn ia , k tó ry  sam odzie l­
n ie  p o tra f i np. zbudow ać p ły w a ją c y  
m ode l s ta tk u  z e le k tryczn ym  na­
pędem —  dopóty  będziem y w ro g im i 
n ie w o ln ik a m i m aszyny, zam iast być  
ie j  o p iekuńczym i w ładcam i.

. BO LE S ŁA W . R A J K O W S K l

List z Warszawy
♦  Z W IA S T U N Y  W IO S N Y
♦  R O Z B IÓ R K A  I  B U D O W A
♦  L IC Y T A C J A  D O B R YC H

C H Ę C I
4  Z A S K O C ZE N IE .»

N A D  W A R S Z A W Ą , n iczym  hu  
ragan, przeszedł ju ż  tra d y c y jn y  
śledź i  p o ja w iły  się p ie rw sze  
zw ia s tu n y  w io sn y , co oczyw iśc ie  
n ie  oznacza, że m ożem y je j  być 
zupe łn ie  p e w n i. W id z ia n o  ju ż  i  
słyszano sko w ro n k i, a  w  sam ym  
sercu W arszaw y u sa d o w iły  się 
szpaki. Z n ik ły  za to  z B ie la n  tra ­
cze (p ta k i podobne do kaczek) — 
p ew n ie  -ozpoczęły sw ą  •. ęd rów kę 
na północ.

P rzedw iośn ie  — to  n ie  ty lk o  
pora  w ęd ró w e k  p ta kó w . W  p rzy  
chodn iach  w a rsza w sk ich  — p ie l­
g rz y m k i cho rych  na g rypę , a ng i­
nę, zapalen ie  uszu. T rz y k ro tn ie  
w zras ta  ilość w ezw ań  dom ow ych  
— n ic  też dz iw nego, że leka rze  
i  a p te k i m a ją  pe łne ręce robo tv . 
N a jtru d n ie j dostać się do  la ry n ­
gologa. Jest ta k a  p rzych o d n ia  w  
W arszaw ie, w  k tó re j w iz y ty  u la  
ryngo loga  za m a w ia  się na  2—3 t y  
godnie naprzód. M ożna sobie w y  

o b ra z ić  — je ś li s to łeczny w y d z ia ł 
z d ro w ia  n ie  zna jdz ie  na to  le k a r­
s tw a  — ja k  skuteczne mogą być 
te  d łu g o fa lo w e  i  p e rspek tyw icz ­
n ie  zap lanow ane w iz y ty .

RUCH ob e jm u je  n ie  ty lk o  p rzychód 
n ie . T bw . w schodn ia  ściana Warsza 
w y  ze stad ium  zaża rtych  po le m ik  w « 
szła w  po czątkow y e tap  re a liza c ji 
p ię kn ych  p la nó w . Na raz ie  t rw a ją  p ra  
co rozb ió rkow e  — z n ik a ją  pa w ilo n y  
uspołecznione i  p ryw a tn e  ta k  cha rak  
te rys tycznę  d la  ha n d lo w e j dz ie ln icy . 
Z  pew nością ju ż  w k ró tce  p rzybysz 
ze Szczecina n ie  pozna te j części sto 
l ic y ,  k tó ra  w  te j c h w ili,  a n i wdzię­
k iem , an i urodą za d re w n ia n y m i p a r  
kan am i n ie  grzeszy. ZM S-ow cy ze 
śródm ieścia p o d ję li się zorganizow ać 
ochotn icze b ryg ad y , k tó re  pom ogą w  
p o rząd kow an iu  1 budow ie. Dochód z 
ro z b ió rk i ceg ły m łodzież przeznacza 
na budow ę szkoły 1000-lecia w  Z ie lo  
ne j Górze — cz y li l ic z n y m  dzieciom  
Z iem  Zachodnich .

W  O S IE D L U  M Ł O D Y C H  na 
G R O C H Ó W IE , k tó re  zas łynę ło  w  
u b ie g łym  ro k u  z  t.  zw. n e b lo śc ia  
nek, in s ta lu je  się obecnie, po  ra z  
p ie rw szy  w  b u d o w n ic tw ie  m iesz­
k a n io w y m  — in n ą  nowość: p re fa  
b ryko w a n e  ka b in y  łaz ienkow o- 
kuchenne. G otow e ś c ia n k i ze 
w s z e lk im i n iezbędnym i urządze­
n ia m i po  p ros tu  m o n tu je  się na  
p o w ie rzch n i przeznaczonej na 
ku ch n ię  i  łaz ienkę . Czas p racy 
po trze b n y  na urządzenie ty c h  pd 
mieszczeń skraca  się w  ten  spo­
sób o 30 proc.

O b y  za to  żyw otność in s ta la c ji 
b y ła  dłuższa chociaż o  te  30 
proc. od tra d ycy jn ych .
R U SZA SIĘ coś niecoś w  budow ­
n ic tw ie , rusza się i  w  hand lu . B u­
tó w  dz iec innych m a być w ty m  sezo 
n ie  w iosenno-le tn im  o 65 proc. w ię ­
cej, n iż  w  ro k u  u b ieg łym . Odbyła się 
naw et w ystaw a now ych  m ode li dzie­
cięcego i m łodzieżow ego ob uw ia  w  
naje legantszych sklepach. W  ogólo 
hasło „F ro n te m  do k lie n ta ”  -  p rzy ­
n a jm n ie j na w ystaw ach 1 pokazach 
rea lizow ane je s t w  ca łe j rozciąg łości. 
Po s łyn n ych  Targach W zorn ic tw a  
P rzem ysłow ego, p rze m ys ł c iężk i o tw o  
rz y ł w ystaw ę sw ych w y ro bó w , o  
czym  czyta łam  w  „K u r ie rz e ” . M ie j­
m y  nadzie ją, że ty m  razem  progno 
zy  sa tyrycznego tyg o d n ika  „S z p ilk i” , 
k tó re  im p rezy  tego rod za ju  nazyw a tą 
„w ys ta w ia n ie m  do w ia tru ”  — okażą 
•lę  bezpodstawne. T a k—że ta k  pow iem  
-  lic y ta c ja  do b rych  hand low ych  chę 
c l w obec k lie n ta  ł  konsum enta m us i 
przecież przyn ieść oczekiw ane w ys 
n ik i.

W  Z W IĄ Z K U  ze zb liża ­
n ie m  się te rm in u  w y b o ­
ró w  do S e jm u i  do  ra d  na ro d o  
w ych , skończy ł sw ą kadencję sta  
r y  S e jm , kończą i  rady. Gospo­
darze m ias ta  zn a le ź li się na cen­
zu row anym , d z ię k i czemu n o w i 
ra jc o w ie  będą ju ż  w ie d z ie li, cze­
go się trzym ać. O to  np. w  D R N  
W o la  w yd a n o  b a ta lię  b iu ro k ra c ji 
i  bezduszności w obec ob yw a te li. 
W  ciągu 5 la t  w  d z ie ln icy  te j 
m ieszkać będzie 200.000 osób, co 
przecież zobow iązuje. W ym aga 
to  oczyw iśc ie  t.zw . pe łne j m ob i­
liz a c ji p rzysz łe j rady.

D O C Z E K A Ł  S IĘ  ró w n ie j 
sw ych p la n ó w  Ż o lib o rz . S tan ie  
się on  znacznie w iększym  osied­
lem , n iż  je s t obecnie — z odpo­
w ie d n ią  s iecią sk lepów , zak ła d ó w  
us ługow ych, ha lą  ta rgow ą, szkoła 
m i, szp ita la m i itp .

N A  R A Z IE  je d n a k  zaskoczyły 
w a rsza w ia kó w  d w a  fa k ty . P o  
p ie rw sze  — podw yżka  cen b ile tó w  
na f i lm y  „C iao , ciao, bambina** 
i  „W ita j S m u tku “ ; ja k  w y ja ś n ia  
N acze lny Zarząd  K in e m a to g ra fii, 
są to  f i lm y  „w y b itn ie  ro z ry w k o - 
w t "  i  d la tego  ceny  pod tkoczy ły . 
Po d rug ie  — zak łócen ia  w  o db io ­
rze e n e rg ii e le k tryczn e j w  n ie­
dz ie lę  20 lu tego ; o b ję ły  one ró w ­
nież podstołeczne osied la , a także 
k o le jkę  e lek tryczną . S pecja lna 

'k o m is ja  bada przyczyny  a w a r ii.  
A  k to  rozstrzygn ie , czy w yż. 
w ym . f i lm y  są napraw dę ro z ry w  
ko  we? M oże to  ty lk o  now a fo rm a  
rek lam y? .«

M. ZALEJSK4
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Kartki z przeszłości naszego miasta

WIZYTA POSŁA
PR ZE S ZŁO Ś Ć  n ie  po ­

zo s ta w iła  n a m  w  spod­
k u  f i lm ó w  k o lo ro w ych  
ja k ie  m y  pozostaw im y 
naszym  w n u ko m , aby 
m o g li og lądać żyw e  obra  
z y  o sw o ich  dz iadkach. 
A  je d n a k  dokum enta­
c ja  p rzeszłości będąca w  
naszym  zasięgu byw a  
czasem k o lo ro w a  ja k  
f ilr ru  D o ta k ic h  b a rw ­
n ych  o p isó w  za liczyć  na 
le ży  spraw ozdan ie  F i­
l ip a  H a in h o fe ra  z  1617 
ro k u  o  odw iedz inach  
po lsk iego  pos ła  na  szcze 
c iń s k im  zam ku. Posłem  
ty m  b y ł Ja n  W eyher (za 
ło ż y c ie l W e jhe row a) w o  
je w o d a  m a lb o rs k i, k tó ­
r y  w  p od róży  do D a n ii 
i  do A n g li i  s k ła d a ł po- 
d rodze k u rtu a z y jn ą  w i­
zy tę  k s ię c iu  pom orsk ie  
m u.

D la  lepszego w id o k u  
ha  całość o rszaku  nasz 
in fo rm a to r  u lo k o w a ł się 
p rz y  b ra m ie  u  „d łu g ie  
go m ostu “  w  dom u 
p rzeds ięb io rcy  za jm u ­
jącego s ię  odczyszcza- 
n ie m  s o li i  je j  handlem . 
P rzez b ram ę w toczy ło  
s ię  do m iasta  p rzodem  
k i lk a  w ozów  z baga­
żem  poselstwa, p o k ry ­
ty c h  cze rw o n ym i o k ry -

Wanda
Jakubowska
znowu 5 razy
w Szczecinie

Z  IN FO R M A C JI p ra sy  po* 
»n ań sk ie j do w iedz ie liśm y 
s ię  o sukcesach, ja k ie  u lu ­
b ien ica  pub licznośc i W anda 
JA K U B O W S K A  odniosła o- 
s ta tn io  w  Teatrze W ie lk im  
Sm. S tan is ława M on iuszk i. 
U rocza a r tys tka  śpiew a­
ła  m . in . p a r tię  T a tia n y  w  
..Furreniuszu O n ieg in ie ”  — 
C zajkow skiego, p a rtie  H a lk i 
w  m on iu szkow sk ie j Operze 
N arodow e j i  — Jako p a rtn e r 
k a  gościnnie w ystępującego 
sv P oznaniu rum uń sk ieg o 
te no ra  — p a rtię  M im i w 
»,C yga ne rii'’  Puccin iego.

OBECNIE p rzyg oto w uje  
s ię  p rim ad on na  do w ystę­
p ó w  w  Operze Kom iczne j 
w  B e rlin ie , gdzie zaśpiewa 
..M adam e B u tte r f ly ” .

Z na kom ita  a r ty s tk a  zna ła 
Kła je d n a k  k i lk a  w o ln ych  
d n i,  b y  n ie  s tra c ić  ko n ta k ­
tu  ze Szc.zecinem. W  dn iach 
od  1 do 5 m arca W anda Ja­
kub ow ska  zaśpiewa w  Tea­
trze  M uzycznym  na  P o tu lic  
k te j sw o ją  popisow a pa rtię  
egzotycznej ks iężn iczk i w 
opere tce P a w ia  Abraham a 
„K w d a t H aw a i” . B yć może. 
że po  pow roc ie z  B e rlina  
p . Jakubow ska p rzyp o m n i 
sie jeszcze naszej publiczno 
śc l w  r o l i  „B a ja d e ry ” . (a)

c ia m i; na koz łach  sie­
d z ie li w oźnice p rz y b ra n i 
także  w  czerw oną l i ­
berię . Za n im i podążał 
o ddz ia ł ko n n ych : wszys 
cy jeźdźcy p ię k n ie  p rzy  
b ra n i, a  w ś ró d  n ic h  b y  
ło  18 pom orsk ich  szlach 
c iców . Z  k o le i toczy ło  
się 6 okaza łych  p o lsk ich  
ka ro c , każda zaprzężona 
w  6 k o n i; s iedzia ło  w  
n ic h  po 6 p o lsk ich  szlach 
c iców . P rz y  każde j ka ­
ro c y  na  osi k o ła  s ta ł 
h a jd u k  trz y m a ją c  się 
obudow an ia , p rz y b ra n y  
w  s tró j cze rw ony  i  cza r 
ną m a g ie rkę  na g ło­
w ie . W reszcie, w  ka ro cy  
d w o rs k ie j s iedz ia ł sam 
pan poseł *w tow arzys­
tw ie  sekre ta rza  k ró la  
po lsk iego  i  pew nego an 
g ie lsk iego  k a w a le ra  m a 
jącego m u  tow arzyszyć  
aż do  L o n d yn u . Za ka ­
rocą  iposelską podążała 
eskorta  złożona z kon­
n y c h  kozaków  z  lu k a m i 
i  ko łczanam i. „ A  b y ł to  
orszak ta k  o kaza ły  —  
n o tu je  spraw ozdaw ca *—: 
ja k ie g o  dotychczas p rz y  
w je źd z ie  żadnego posła 
jeszcze n ie  w id z ia łe m ".

P R Z Y JĘ C IE  posła w
rep re ze n ta cy jn e j sa li 
szczecińskiego zam ku  b y  
ło  ró w n ie  okazałe, jjak  
sam w ja zd . Poseł p rz y  
b ra n y  b y ł w  s tró j p o l­
s k i. c za rn y  z p ió ro p u ­
szem z czap lich  ip ió rek 
sp ię tym  kosztow ną sp in ­
ką  na czapce. O bok pos 
ła  k ro c z y ł sekre ta rz  k ró  
le w s k i D e n h o ff p rz y b ra  
n y  z  w łoska . O bydw a j 
poprzedzan i b y l i  przez 
6 paz iów  w  a ksam itnych  
b rą zow ych  u b ran iach , 
ozdobionych z ło ty m i ła ń  
cucham i. Poseł i  sekre 
ta rz  u c a ło w a li ręce 1 ko  
lana  ks ięc ia , k tó r y  ocze­
k iw a ł ich  o p a rty  o  k ra ­
wędź sto łu .N astępn ie  po 
seł w y g ło s ił k ró tk ą  k w ie  
c is tą  o rac ję  po ła c in ie  
w  k tó re j p rzekaza ł po­
zd ro w ie n ia  od  swego 
k ró la  Z yg m u n ta  I I I ,  ży  
c zy ł szczęścia i  p rzy ­
ja ź n i sąsiedzk ie j i  p ro ­
s ił o życz liw ość sąsiedz 
ką  z  p rzyczyny , że „co 
szko d liw e  d la  P o ls k i to  
także  szkodzi Pom orzu, 
a co d la  P o ls k i pom yśl 
ne to  dobroczynne także 
d la  Pom orza“ , w  ko ń ­
cu sam się osobiście po 
leca ł w zględom  książę­
cym . O d p o w ie d z ia ł m u  
w  im ie n iu  ks ięc ia  kanc 
le rz  podnosząc zasług i

gościa ja k o  męża uczone 
go i  w yb itn e g o  wodza.

O P IS  w iz y ty  posels­
k ie j p o m ija  m ilczen iem  
u d z ia ł p łc i p ię kn e j w  u- 
roczystości. Zapewne pa 
n ie  n ie  b ra ły  u dz ia łu  
w  te i ce rem on ii o f ic ja ł 
n e j; N ie  b ra ły  one ta k  
że u d z ia łu  w  uroczys­
ty m  obiedzie, k tó ry m  
pode jm ow ano posła na 
zakończenie w iz y ty . K s ią  
żę, k tó ry  czu ł się n ie­
z d ró w  p o w ie rz y ł pe łn ie  
n ie  o bow iązków  gospo­
darza sw em u m łodsze­
m u  b ra tu . U cztow ano 
w  w ie lk ie j sa li ja d a ln e j 
ozdobionej p o rtre ta m i 
w szys tk ich  współczes­
nych  ks iążą t i  k ró ló w  
panu jących . G oście za­
s ie d li p rz y  k i lk u  sto­
ła ch  do k tó ry c h  służy­
ło  2 k ro jczych . K ie l i­
c h y  n ape łn iano  m ałm az 
ją  i  pete rcym entem , a 
ka żd y  w ie lk i k ie lic h  w y  
c h y la n y  b y ł d w u k ro tn ie : 
na  z d ro w ie  P o ls k i i  na 
zd ro w ie  Pom orza, a to  
w iw a to w a n ie  t rw a ło  3 
g o dz iny ; w reszcie  posła 
odprow adzono na jego 
k w a te rę  w  m ieście, ale 
ta m  w y c h y la n ie  k ie l i­
chów  zaczęło się od no 
w  a i  t rw a ło  do  samego 
rana .

N IE  b y ł to  Jednak 
Jeszcze kon iec  ucz tow a­
n ia . Poseł zap ros ił goś 
c i na  ucztę do s ieb ie  na 
stępnego d n ia  roztacza­
ją c  nad  n im i p rzys ło w io  
w ą  po lską  gościnność. 
D la  uzyskan ia  w iększe j 
p rzes trzen i nakazał zbu 
rzyć  ścianę dz ie lącą gos 
podę od sąsiedniego do 
m u ; do s to łu  p rz y g ry w a  
ły  fa n fa ry  i  o rk ie s tra  
złożona z m u zyka n tó w  
k ró le w s k ic h  i  z Gdań­
ska. 3 karoce  zaprzężo­
ne każda w  6 k o n i sta 
ł y  przed  k w a te rą  w  po­
g o tow iu , a b y  odw ozić 

gości, k tó rz y  m ie lib y  
tru d n o śc i z  pow ro te m  
do dom u o w łasnych  si 
łach.

Sam o zakończenie te j 
u c z ty  spraw ozdaw ca 
nasz u ją ł w  k r ó tk i ła ­
c iń s k i a fo ryzm  o b ie­
s iadn ikach , k tó r y  w  do ­
s ło w n ym  p rzek ładz ie  na 
ję z y k  p o ls k i b rz m i: 
„S z li dokąd m o g li, a 
g d y  n ie  m og li, to  w  m ie j 
scu s ta li“ '.

A . W IE L O P O L S K I

Przed prem ierą w „P lee iiid z f”

Nawa dyrekcfa 
- nowe plami

Z  D U Ż Y M  za in te reso ­
w an iem  oczeku ją  m a li 
b y w a lc y  (a także ich  r o ­
dzice) T e a tru  L a le k  „P le  
c iuga”  na n a jb liższą  p re  
m ierę , k tó rą  będzie —  
ju ż  4 m arca , na p rezen t 
im ie n in o w y  d la  w szys t­
k ic h  K a z ió w  —  urocza 
b a jk a  M a r l i  S iedm io - 
g ra jo w e j „C za ro d z ie jska  
fu ja r k a ” . W yreżyse ro ­
w a ł p rze ds taw ien ie  u ta ­
le n to w a n y  reżyse r je d ­
nego z p rzo d u ją cych  
p o ls k ic h  tea trów ^ la lk o ­
w ych , łódzk iego  „ A r le ­
k in a ” , Janusz G a lew icz, 
a scenografię  (p a trz  sym  
pa tyczne k u k ie łk i na 
zd jęc iu ) op ra co w a ł Z b i­
g n ie w  B u rk a c k i.

W  naszym  te a trze  la ­
le k  na s tą p iła  zm iana 
d y re k c ji.  K ie ro w n ic tw o  
o b ję ła  p . IR E N A  P I-  
K IE L , znana ju ż  w  
Szczecinie ze scenogra­
f i i  do je d n e j z w y s ta w ia  
n ych  w  „P le c iu d ze ”  ba ­
je k . N ow a  d y re k c ja  —  
ł  oczyw iśc ie  now e p la ­
ny. M . in . d y re k c ja  za­
m ierza  zdobyć także  i  
do ro s łych  w id zó w , p rze ­
konać pub liczność, że 
p rzeds taw ien ia  k u k ie łk o  
w e mogą b yć  także  t  d la  
s ta rszych  ź ród łem  n a j­
p ię kn ie jszych  p rzeżyć 
a rtys tyczn ych  (w iedzą  o 
ty m  doskonale c i w szy ­
scy, k tó rz y  ze tk n ę li się 
z k ra k o w s k im  te a tre m  
„G ro te ska ” ). P ie rw szym  
k ro k ie m  w  ty m  k ie ru n ­

k u  będą w y s tę p y  go­
ścinne —  na scenie na ­
szej „P le c iu g i”  —  zespo 
łu  poznańskiego „ M a r ­
c in ka ” , k tó ry  w y s ta w i 
w y b ra n e  fra g m e n ty  ze 
s ły n n e j „Z ie lo n e j gęsi”  
G a łczyńskiego, pod ogó l 
n ym  ty tu łe m  „B a l u 
p ro f. B ączyńsk iego”  (w y  
s tępy p rze w id yw a n e  są 
w  d n iach  5 i  6 m arca  
p o  d w a  dz iennie).

K IE R O W N IC T W O  „P le  
c iu g i”  n a w ią za ło  ró w ­
n ież k o n ta k t  ze szczecłń 
s k im  te a tre m  „P ro p o z y ­
c j i ”  zam ie rza jąc  o rg a n i­
zować p rze d s ta w ie n ia  
k u k ie łk o w e  w  K lu b ie  
„13 M u z ” .

O czyw iśc ie  je d n a k  
pods taw ow a  dz ia ła lność  
„P le c iu g i”  —  to  p rze d ­
s ta w ie n ia  d la  dz iec i. I  
tu  ape l do nau czyc ie l­
s tw a  szkó ł szczecińskich 
—  ż y w ie j in te re s u jc ie  
się, m ie jc ie  c iep le jszy , 
serdeczn ie jszy stosunek 
do te a tru  la le k , któ rego  
p ro g ra m  n łe  m ieśc i się 
w p ra w d z ie  w  szko lne j 
le k tu rze , a le  s łu ży  p rze ­
cież sp ra w ie  d la  w y c h o ­
w a n ia  n ie zm ie rn ie  w a ż ­
n e j: budz i, ro z w ija ,
k s z ta łtu je  dziecięcą w y ­
obraźnię.

N ow em u k ie ro w n ic ­
tw u  życzym y serdecznie 
pow odzen ia  w  p racy.

0 )

TEATRY
PO LSK I — „Ł o w c y  g łów ”  g. 16, 
19.30.
WSPÓŁCZESNY «  „ W ie lk i 

b lu f f ”  g. 16, 19.30.
O PER ETKA — „B a ja d e ra ”  g. 
16.
P LE C IU G A  — „O rzeszek”  g. 14, 
17.
F IL H A R M O N IA  — po ranek sym  
fo n iczny  g. 12 — so lis tka : Sy l­
v ie  M erc ier.

KINA
KOSMOS — „c z a rn y  Orfeusz”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— fr .-w ł — od la t 16.
COLOSSEUM -  „N iebezp ieczny 
w ie k *  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — arg . — od la t 16. 
P O LO N IA  — „A k to rk a  księc ia  
pana”  g. 13.30. 16. 18.15, 20.30 — 
radź. — od la t  16.
B A ŁT Y K  -  ..Pożegnanie z 
b ro n ią ”  g. 14, 17, 20 — U SA — 
od la t  18 — panoram . 
l)K L ,u ,\  — „M a tka  Joanna od 
A n io łó w ”  g. 14, 16.20, 18.40, 21
— po i. — od la t 16.
P IO N IER  — „G d y  u m ilk ły  d z ia  
ła ”  g 13, 15 — rad ź. — od ta t
12. — „O s ta tn i lud oże rcy”  g. 17.
— „L o s  cz łow ieka”  g. 19, 21 — 
radź. -  t . i  la t  16.
M U ZA  (Pom orzany) — „O  
m oim  p rzy ja c ie lu ”  g. 15, 17, 19
— radź. — od la t 16.
PR O M IE Ń  — „P ie s  p rzy  k la w ia  
tu rze ”  g. 14. 16 — „ K lu b  k o ­
b ie t”  g. 18, 20 — fra n c . — od 
la t  16.
M AKS — „P iłe czka  i la ta w iec ”  
g. 11, 12 — ,.Proszę za m ną”  
g 16.30, 18.45, 21 — fra n c . — 
od la t  16.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „D z ia ­
dek Hassan”  g. 10, 12 — „M ilc z ą  
ca gw iazda”  g. i4 , 16. 18 — po i.
— od la t  12.
F A L A  — „D z ie ln a  czubatka”  g, 
12 — „N ie b o  bez m iło śc i”  g.
13, 15.15, 17.30, 19.45 — ju g . — 
od la t  18.
ECHO (K rzekow o) — „D u n a j”  
g. 14 — „O jco w ie  1 dz ie c i”  g. 
16. 18. 20 — radź. — od  la t  14. 
SO SENKA (Tanowo) — „Lo tna** 
g. 17, 19 — po i. — od la t  16 — 
„S zew czyk  Kopytko** g. 16 — 
po i.
M EW A (Żelechowo) — ,,S trza ł 
na bagnach”  g. 16, 18, 20 — f iń ­
s k i — od la t  18 — „P ęch erz, 
S łom ka, Lapeó”  g. 14, 15 — po i. 
ŚW IT  (S ko lw in ) — „H is to r ia  
jednego m yś liw ca ”  g . 17, 19 — 
po i. — od la t  14 — „N ie z w y k ły  
m ecz" g. 14.
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) -  „S za tan  

z  7 k la sy ”  g. 15, 17, 19 — po i.
— od la t 10.
H U T N IK  (S to łczyu) „S iód m e 
n ie bo ”  g. 15.15, 17.30, 19.45 ~  
fra n c . — od  la t  18.
STY LO W E (H uta Szczecin) «  
„U c ie czka  nad m orze”  g. 13 — 
„H iro s z im a  m o ja  m iło ść ”  g. 
15.30, 17.30, 19.30 — fra n c . — od 
la t  14.
B A J K A  (Police) — „Decyzja** 

15, 17. 19 — po i. — od  la t  18. 
EG LAR Z (Golęc.ino) — „C h leb , 

m iło ść  i...”  g . 16.30, 18.30, 20.30
— fra n c . — od  la t  16 — pano­
ram iczny.
1 M A J  (żydów ce) ** s,W roz­
te rce ”  g. 15, 17, 19 —  czeski - t  
od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) -  „ W *  
le t  p ik o w y ”  g . 16, 18 -  p o i. -» 
od la t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
P O LO N IA  — „A U  Baba I 40 roz 
b ó jn ik ó w ”  g. 10. 11.10, 12.20. 
B A Ł T Y K  — „C h ło p czyk  1 m iś ”  
g. 10, 11. 12, 13.
D E L F IN  — ,.P rzygoda S lndba- 
da Żeg larza”  g. 10. 11, 12, 13. 
P IO N IER  — „U cze ń  czarno­
księżnika** g. 10, 11. 12. 
PR O M IE Ń  — „S ie d m iu  zło­
dz ie i”  g. 10, 12.
PR ZY JA ŹŃ  — „B aśń  o korsa­
rz u  Pa lem onle”  g. 13, 14.
M U Z A  — „P rz y  now oroczne j 
cho ince”  g. 13, 14.
H U T N IK  -  ,.W  k ra in ie  b ia łe j 
czap li”  g. 14.30.
B A J K A  — „M a łp a  w  k ą p ie li”  
g. 14.
ŻE G L A R Z  — „B a lla d a  o bu r-
m istrzance”  g. 12, 13, 14.
1 M A J  — „N iezapom niane la ta ’*

m e t a  f ą .

na w y ko n a n ie  rem o n tu  kap ita ln e g o  Ż ło b ka  M ie jsk iego  
w  G o len iow ie  (ro b o ty  budow lane  i  e lektryczne)

o g ł a s z a

P O W IA T O W A  P R Z Y C H O D N IA  W  G O L E N IO W IE

U d z ia ł w  p rze ta rg u  m ogą brać  p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e , spó łdzie lcze i  p ryw a tn e . D okum en tac ja  tech­
n iczna  do  w g lą d u  w  P o w ia to w e j P rzychodn i, G o len iów , 
u l. A r m i i  C zerw onej 44. O fe rty  na leży składać w  te rm i­
n ie  do d n ia  7 m arca  b r.

O tw a rc ie  o fe r t nas tąp i w  d n iu  8. I I I .  1961 r. 
o  godz. 9.00. Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
podan ia  p rzyczyn .

____________________________ 630-K

P R Z E T A R G
na  w yd z ie rża w ie n ie  a le i d rzew  owocow ych 

p rzy  d rogach p ańs tw ow ych  p o w ia tu  S ta rga rd  i  Choszczno

o  g  !  s  a z  a

R EJO N E K S P L O A T A C JI D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H

w  S targardz ie  Szczecińskim

P rze ta rg  odbędzie się w  b iu rze  R e jonu  w  d n iu  
13 m arca  1961 r. o godz. 9.00.

In fo rm a c ji udz ie la  R . E. D . P . w  S targardz ie , u l. 
W arszaw ska n r  6.

____________________ 655-K

PRZETARG

na w yko n a n ie  1) e le k try f ik a c ji m ły n a  w  
C ho jn ie  t j .  budowa l in i i  n a pow ie trzne j 15 
kW , s ta c ji trans fo rm a to row e j w ieżow ej oraz 
in s ta la c ji s iłow e j. 2) budowa urządzeń sani 
ta rn ych  ja k  ś m ie tn ik i, ustępy, w  m łynach 
G ry fin o , K rzyw in a , B arlinek , Rów , o raz w y  
konanie ogrodzenia w  m ły n ie  G ryfino . 
3) budowa s ta c ji tra n s fo rm a to ro w e j w ieżo­
w e j część budow lana w  C ho jn ie  ogłasza 
Rejonowe Przedsiębiorstwo M ły n ó w  Szcze­
c in  u l.  N iedz ia łkow sk iego  n r 21. W  prze­
ta rg u  mogą brać udz ia ł p rzeds ięb io rs tw a 
państw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tn e . B liż­
sze in fo rm a c je  i  ślepe kosztorysy można 
otrzym ać pod adresem ja k  w yże j, p okó j 34 
I I I  p. O fe rty  na leży składać do dn ia  6. III. 
1961 r. K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  
dn iu  7. I I I .  61 r .  o  godz. 11. RPM  zastrzega 
sobie p raw o  w yb o ru  dowolnego oferenta 
bez podan ia  przyczyn . 651-K

U C ZC IW Ą, dochodzącą 
gosposię z re fe re n c ja m i 
p rz y jm ie  na tych m ia s t le 
ka rz . W ojska P o lsk ie ­
go 138/5 te le fo n  43-982.

1690-G

S TA R S ZA pom oc do 
dziecka potrzebna, u l. 
S ienk iew icza 5 m  2.

1691-G

POMOC dom ow a na sta 
łe lu b  dochodząca po­
trzebna . M ick iew icza
117 — 3 od  godz. 16 — 
20. 1692-G

POMOC dom ow a do  le 
karza  po trzebna. M on t 
w lt ła  2/2 I  p . 1694-G

2 M IE S Z K A N IA  dw upo 
ko jo w e  zam ienię na 4 
Dokoi». D ługosza 10 m 5 

J695-G

P IL N IE  zam ien ię miesz 
kan ie  p o kó j 25 m  k w . 
z dużą ku ch n ią , słonecz 
ne, fro n to w e  na po­
dobne ew e ntu a ln ie  z no 
wego b u do w n ic tw a  za 
zw ro te m  kosztów . Sła­
w o m ira  12/H  w  godz. 
od 10 -  20. 1693-G

U W A G A  M ię dzyzd ro je ! 
M a tka  z p ię c io le tn ią  cń 
reczką poszuku je poko 
ju ,  w ygo dy , dw a łóżka, 
b lis ko  p laży na 3—4 m ie 
siące. Z ap ła ta  z gó ry . 
Zgłoszenia, Szczecin, 
te l. 363-92 od godz. 17.

1700-G

SPRZEDAŻ

M O TO C YKL „J a w a ”
175 ccm  stan id e a ln y  
sprzedam . S ła w o m ira  7 
m  3. 1696-G

K IO S K  spożyw czy i  na 
po je  chłodzące sprze­
dam . K ras ińsk iego 
103-19 zgt. 10 -  15.

IG97-G

CZTERECH in sp e k to ró w  ze zna jom ością zagad 
n ień f ina nso w ych  w ym agane w yksz ta łce n ie  
wyższe w zględn ie  ś redn ic  z k i lk u le tn im  stażem 
p ra c y  z a tru d n i na tych m ia s t W yd z ia ł F inanso­
w y  P rezyd ium  W R N  w  Szczecinie, W a ły  C hro 
brego 4 p o kó j 264. W ynagrodzen ie  do om ów ie­
n ia  na m ie jscu . 653-K

K A S JE R K Ę  Od dn ia  1 m arca 1961 r .  z a tru d n i 
Dom  H an d lo w y  „D e lik a te s y ” . W ym agane w y k ­
szta łcenie ś redn ie  i  p ra k ty k a  w  da nym  stano 
w isku . Uposażenie p ła tne  zgodnie ze Z b io ro ­
w ym  U k ładem  P ra cy  d la  p ra co w n ikó w  ha nd lu .

652-K

KIEROW CĘ z 1 k a ł.  p ra w a  jazd y  i  co na jm n ie j 
1 rok ie m  p ra k ty k i do prow adzen ia  au tobusu 

„S a n ”  z a tru d n i od zaraz Szczecińskie Przedsię 
b io r;:-.vo H an u lu  Sprzę tem  R o ln iczym  w  Szcze 
c ln le -D ąb iu , u l. L e tn ia  20, W a ru n k i p ra cy  i  p ła  
cy  do uzgodnienia na  m ie jscu . 634-K

3 K IER O W C Ó W  z  I  lu b  I I  ka t. p ra w a  ja zd y  do 
prow adzenia sam ochodów c ięża ro w ych, 3 m on 
te ró w  e le k try k ó w  obeznanych z ośw ie tlen iem  
u lic zn ym , oraz 1 m on tera  sam ochodowego za­
tru d n i M ie jsk ie  P rzeds ięb iors tw o R obót Drogo 
w ych  w  Szczecinie u l. N oczn ick iego 18/22. Wa 
ru n k i p ra cy  i  p ia cy  do om ów ien ia  na m ie jscu .

666-K

T E C H N IK A  k la s y fik a to ra  skupu ogum ien ia 
używ anego z a tru d n i od zaraz M o to zby t Szcze 
c in  u l. 5-go L ip ca  45. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do 
om ów ien ia  na m ie jscu . 677-K

SAMOCHÓD „W arsza­
w a”  no w y oka zy jn ie  
sprzedam. G ry fin o  te le 
fo n  150. 1698-G

NIERUCHOMOŚCI

FERM Ę 0,3 ha udosko 
na loną, 500 k u r  w ra z  z 
dw u p o ko jo w ym  miesz­
kan iem  , w  Bydgoszczy 
sprzedam. Bydgoszcz, 
3 W rześnia 8/3, A leksnn 
d ra  O strowska. 1699-G

DOM EK k o m fo rto w y , 
je d n o ro d z in n y , w o ln y , 
cz te ro izbo w y, b lis ko  
W arszaw y sprzedam. 
O fe r ty  pisem ne „R-2389" 
PAR, W arszawa, Poz­
nańska 38. 654-K

DOM, zabudow ania go 
spodarcze. 10 ha ziem i 
7 k m  od Szczecina, ta ­
n io  sprzedam  lu b  żarnie 
n ię  na dom ek jed no ro  
d z in n y  w  Szczecinie. 
Tel. 355-96 w  godz.
*  «  U , 1701-G

M A R ZE N IE  — „O dw a żny  zając*» 
g. 14, 15.
REPER TU AR  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W Z Ii. 
lO T O P l-A S l Y liU N  — W oj. POl. 
36 -  „R iw ie r *  *  »oska”  g . 10 -* 
21.

KI-U BY
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  i  *

dans ing g. 20.
TPPR  — W ojska P o lskiego 66 
f i lm  „T rz e w ic z k i na b ru k u  ’ g. 
15 — „S zukam  ojca  ’ g. 18, 20 —> 
radź.
N O T — W oiska P o lskiego 67 — 
dansing g. 19.
G ARN IZO N O W Y -  W a w rzyn !* 
k a  5 — pre le kc ja  d la  m ło dz ie ­
ży  — „O  Januszu K o rcza ku  -» 
p rzy ja c ie lu  dzieci”  ) f i lm  „C h ło  
p iec z G u tap e rk i”  g. 16 — spot 
kan ie  au to rsk ie  z m g r T repką  
„C z ło w ie k  w  Kosm osie”  g. 19.30
— dansing g. 19.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
r y  od g. 15—22. 
SPÓŁDZIELCÓW  — W oj. Pol. 

20 — dans ing  g. 19.

WYSTAWY
M U ZE U M  POMORZA Z A ­
CHODNIEGO -  S ta rom łyńska  
27 -  m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
niow ieczna sztuka pom orska; 
renesansowe s tro je  ks iążą t 
szczecińskich — g. 10- 16.
W A ŁY  CHROBREGO 2 -  a r­
cheologia, p rzy rod a , w ys taw a 
m orska -  g. 10- 16.
13 M UZ -  p l. Żo łn ie rza  2 -  
w ys taw a  A n drze ja  Z yw ick ie g o  X. n.
CBW A — u l. S tarom łyńska 27
-  w ystaw a m alars tw a H a lin y  
B ie lc ty k  — g. 10—16.
Z A M E K  — w ystaw a p rac ucz­
n ió w  PLSP -  g . 11-18.

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  DZIECIĘCT8
— W oiclccha 7,
K L IN IK A  C U IR . H — pom orzą

APTEK!
N r  5 »  N aruszew icza 11 *» te l.
462-36.
N r  33 -  p l. G ru n w a ld zk i 42 -4  
te l. 345-51.

TELEWIZJA
PR OG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

18.05 — f i lm  D isney’a  „P a ra d a  
spo rtow a G o o fy ’ego” . 18.52 — 
W icek m a ryn a rzyk , 19.62 — te - 
Jenotatn ik , 19.20 — audyc ja  poe 
ty c k a  „W  środku życia**, 19.50
— f i lm  k ró tko m e tra żo w y  ..A le k  
sander Zelw erow icz*’, 20.10 — 
„P rze d  kam e rą  o  sporcie” . 26.20
— f i lm  k ró tko m e trażo w y ..D vm  
z  papierosa", 20.36 — „P o ty tcca  
na zabawa” , 20.56 — f i lm  tato. 
„K o m is a rz  i  róże”  od la t  12.

PROGRAM  B E R LIŃ S K I
10 — w id o w isko  d la  dz iec i od  

la t  10 „N ie b ie sk ie  b łyska w ice ” , 
11 — im preza roz ryw ko w a , 13 — 
tra n sm is ja  z Zakopanego sko­
kó w  n a rc ia rsk ich . 14 — a u dyc ja  
d la  w s i, 15 — tyd z ie ń  w  prze­
k ro ju ,  15.30 — „O dw ied zam y 
naszych m a ryn a rzy ” , 16 — 
„D z iś  u  K ru e g e ró w ” , 17 — tra n  
sm is ja  ze Schw erina  m is trzo s tw  
pingpongow ych , 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, 
19 — reportaż z podróży po B u ł 
g a r ii,  19.30 — k ro n ika , przeg­
ląd  w yda rze ń ; na zakończeni« 
p ro g ra m u  ostatn ie w iadom ości 
k ro n ik i.
P O N IED Z IAŁEK!

10 — k ro n ik a , 10.20 — „N o w e  
na g ra n ia ” , 11.20 — reportaż z 
podróży po B u łg a rii, 11.50 —
test, 13.30 — „C za rod z ie j z f l i s z  
k i ” , 16 — z dziećm i od la t  8 
u  p ro f. F lim m ric h a  i  f i lm  „M a  
te r ia ły  zapalne*’, 19 — un iw e rsy  
te t te le w iz y jn y  „B u d o w a  m a­
te r i i ” , 18.55 — po zdrow ien ia  te  
le w iz j i  dziecięce j, 19 — spo rt 
i  m uzyka , 19.30 — k ro n ika , prze 
g ląd w ydarzeń, prognoza pogo 
d y , 20 — f i lm  z The© U n g e n
D zieci szczęścia” , 21.25 —*

„C za rn y  k a n a ł” , 21.45 — ..Ber­
l in  ta k i ja k i  je s t i. . .  ile  p i je ” * 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I; 6.30. 7.30, 8.30,
12.05, 17.0», 21.00, 23.50.
SERWIS R Y B A C K I: 20.00.

SZC ZEC IN : 9.00 — ko n ce rt 
po ra n n y . 9.20 — m agazyn d la  
w s i, 10.20 — dom . szkoła , dzie­
c i. 10.35 — od ins tru m e n tu  do 
in s tru m e n tu , 11.65 — aud. l i te ­
racka , 16.15 — chw ila  m u z y k i 

i  ko m u n ik a t g ie r liczbo w ych , 
16.19 — „O n a  i  on”  — d ia log , 
20.02 — „R e d io k u te r” . 21.30 — a 
bo isk  i  stad;onów, 22.20 — nie­
dz ie la  w  Szczecinie” .

W AR SZAW A: 9.40 -  ka le jd o ­
skop m uzyczny. 11.30 — m uzy­
ka  lud ow a . 13,15 — tra n sm is ja  
z  d ru g ie j s e r ii o tw a rtego kou 
k u rs u  skoków  o M em oria ł B. 
Czecha — Zakopane, 14.00 —• 
k o n ce rt życzeń. 15.00 — d la  dzie 
c i:  „D o k to r  D o litt le ” , 16.30 — 
k o n c e rt cho p in ow sk i, 17.05 w  
koresp. z zagran icy. 17.15 — 
podw ieczorek p rzy  m ik ro fo n ie , 
18.45 — m uzyka  taneczna. 19.15
— „G ospoda pod dw u g ło w ym  
psem ”  — s łuch., 20.30 — re w ia  
p iosenek. 21.15 — w iadom ości 
sportow e i w y n ik i ..T o to - lo t­
k a ” , 21.40 — g ra  o rk . O lenna M il 
lecą, 22.00 — ogólnopolskie w ia ­
dom ości sportow e, 22.30 — m u­
zy k a  taneczna, 23.10 — kon ce rt 
o rk ie s tr  ro z ryw ko w ych  i  so li­
stów .

KINA TERENOWE
IN A  (Stargard) — „C óreczka”  —t 
a n g .-im e r.
G R YF (G ry fin o )  — „M ia s to  bez 
w o d y ”  — radź.
S Ł O W IA N IN  (M iędzyzdro je ) — 
„S zk la n a  góra”  — po i. 
PO M O R ZA N IN  (W arszów) - *  
„ N ik t  n ie  w o la ”  — po i.
W IE D Z A  fL In ia n y ) ' — „ F a ł­
szerz”  — CSRS. 
PR ZED W IO ŚN IE (Dębno) * *  
„B u rz liw a  m łodość”  — radź. 
W IS ŁA  (G oleniów ) — „Powrót*»
— po ł.
Z N IC Z  (Choszczno* — „P ią te  k o  
ło  u  w o zu " — CSRS.
D AR  (Stargard* — „M a tk a  Jo aa 
na  od A n io łó w " — po i.
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@ D ziś  ® godz. 18 
$  ha la  s p o rto w a

RENDEZ VOUS
MIŁOŚNIKÓW SPORTU
Reprszentacfis!@ „siódemki“

Polski I l i i
gotowe do walki

R um un — p. S U C IK
B ukaresztu.

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y . D Z IŚ  O  GO 
D Ż IN IE  18 W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  H A L I  SPORTO 
W E J R O ZE G R A N E  Z O S T A N IE  M IĘ D Z Y P A Ń ­
S TW O W E S P O T K A N IE  W  P IŁ C E  RĘCZN EJ 
K O B IE T  P O L S K A  -  N IE M IE C K A  R E P U B L I­
K A  D E M O K R A T Y C Z N A .

ZESPÓ Ł N IE M IE C K I
rep rezen tu jący  n a jw y ż ­
szy poziom  św ia to w y  od 
2 d n i p rzebyw a ju ż  w  
Szczecinie. Z a w o d n iczk i 
N R D  w ys tąp ią  dziś w  
sw ym  n a js iln ie jszym  
sk ładz ie  z doskonałą 
b ra m ka rką  M A U D R IC H  
i  b ram kostrze lm ym i — 
P A R L O W , N O A C K  i  
L E M C K E .

Nasza reprezen tacy jna  
„s iódem ka“  w y ło n io n a  
zostanie spośród 13 na­
stępu jących  zaw odn i­
czek: O G R A B E K  (AZS 
K a tow ice ), B A C A  i  
K IE Ł P IK O W S K A  (AZS 
A W F ), S ZW A B O W S K A , 
G Ó R A L C Z Y K , TO B O ­
L A , S U R D Y K A , M A S A - 
C Z Y Ñ S K A  (w szystk ie  
C racovia), G R O N K O W - 
S K A  (G K S  W ybrzeże), 
PESZEL (W łó kn ia rz ), 
C IC H O Ñ , W Y W A L E C , 
M IC H A L S K A  (Ruch). 
T rzo n  zespołu s tanow ić 
będą p i łk a rk i d ru ż y n y  
m is trza  P o ls k i — Craco- 
v i i .  B . in te resu jąco  zapo 
w iada  się także  d e b iu t 
zaw odn iczek w arszaw ­
sk ich , k tó re  p o  raz 
p ie rw szy  w ys tą p ią  w  
b a rw ach  narodow ych. 
R eprezentację  P o lsk i 
„p o p ro w a d z i do  b o ju “  
t re n e r C ra co v ii — m gr. 
E d w a rd  S U R D Y K A , sę­
d z ią  sp o tkan ia  będzie

S P O D Z IE W A M Y  SIĘ, 
iż  szczecińska p u b licz ­
ność, k tó ra  ta k  gorąco 
dop ingow a ła  po lsk ich  
szczyp iom is tów  w  zw y ­
c ięsk im  meczu z F ra n ­
c ją  (g rudz ień  1958) i ty m  
razem  n ie  zaw iedzie .

(ms)

Pogoń zagra 
z Górnikiem
Zabrze

J A K  IN FOR M UJE ka to ­
w ic k i „S P O R T ' d rużyna 
p iłk a rs k a  G ó rn ika  Zabrze, 
tren u ją ca  w  Kudow ie  m a  w  
planach rozegran ie 3 spot­
kań  tow a rzysk ich : z G ó rn i­
k iem  Nowa Ruda, G ó rn i­
k ie m  W ałbrzych i  POGO­
N IĄ  Szczecin. im)

Przed
hokejowymi
mistrzostwami
św iata
TEGOROCZNE m istrzo­

s tw a św iata w hoke ju  
na  lodzie odbędą się w  
S zw a jca rii. U k ład  sil 
p rzed m is trzostw am i -  
zdaniom  radzieckiego 
trenera  W INOGRADO­
W A . k tó ry  b a w ił w Po l­
sce z o k a z ji Z im o w e j 
S pa rta k ia dy  A rm ii Za­
p rzy jaźn ion ych  -  nie 
Jest zby t skrys ta lizow a­
n y , choć śm ia ło  można 
pow iedzieć, że o ty tu ł 
m is trzo w sk i w alczyć bę­
dą zespoły Kanady, 
Szw ecji i ZSRR. O dm ło­
dzony zespól USA grać 
będzie na pew no lep ie j 
n iż  w  ostatn ich spotka­
n ia ch  tow a rzysk ich , ale 
m im o  w szystko  raczej 
n ie  jes t w  stanie zagro­
z ić  p ie rw sze j trójtce. 
Szwecja nada l stanow i 
g ro źny  zespól. H oke iści 
szwedzcy m a ją  na sw ym  
konc ie  w ygrane w  ty m  
ro k u  z Czechosłowacją 
1 Kanadą. Do „w ie lk ie j 
p ią tk i”  nada l p re tendo­
w ać będzie też CSRS.

MiEDltCŁNt

Godz. 9 — p ły w a ln ia  na p i. 
O rla , m istrzostw a ok rę ­
gu m ło dz ikó w  (e lim in a­
cje).

G odz 17 — ha la  sportowa, 
m ecz p i łk i  ręcznej Łącz 
nościow iec — K u sy .

Godz. 58 — ha la sportowa, 
m iędzypaństw ow e spotka 
nie w  p iłce  ręcznej ko ­
b ie t Polska — NRD,

UWAGA:
rozpoczynamy

TURHiEJ
tenisa
stołowego

Po w ie lu  k łop ota ch 
o rg an iza cy jn ych  p rzy ­
s tę pu je m y dziś do zapo 
w iadanego od m iesięca 
tu rn ie ju  p ing-ponga zor 
ganizow apego przez k ie  
ro w n ic tw o  M łodzieżow e 
go D om u K u l tu r y  i  re­
da kc ję  sportow ą „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego” . 
Do tu rn ie ju  zgłoszo­
n ych  zostaio 84 ch łop­
ców  ze szkół szczeciń­
sk ich . W szyscy zapisani 
uprzedn io  w  re d a kc ji 
„ K u r ie r a ”  i  w  sekre ta­
r ia c ie  M D K  proszeni są 
o zgłoszenie się dziś o 
godz. 10 w  św ie tlic y  
M D K  p rz y  'A l. W ojska 
Po lskiego 80.

C h łopcy proszeni są o 
p rzyb yc ie  z w łasnym  
sprzętem  (ra k ie tka  i  p i 
łeczk i).

P rz y  o k a z ji in fo rm u je  
m y, że w  pon iedz ia łek 
oo rzą tek sootkań o 
godz. l i .

W m arcu
Dimczycy, 
Jugosłowianie 
i Niemcy

J A K  N A S  P O IN F O R ­
M O W A Ł  prezes O ZPR 
p. A R M A D A , ju ż  w k ró t 
ee czeka szczecińskich 
m iło ś n ik ó w  p i łk i  ręcz­
ne j jeszcze jedna , n ie­
z w y k le  in te re su ją ca  im ­
preza. Będzie n ią  w ie l­
k i tu rn ie j d ru ż y n  m ło­
dz ieżow ych z udz ia łem  
D uńczyków , Jugosło­
w ia n  i  N ie m có w  (d ruży  
n y  z B e r lin a  i  Rostocku). 
Zaw ody rozpoczną się 3 
m arca, (ms)

•’ w S E D M Y M

N O W E  W Ł A D Z E  
Z P R

W A LN E  Z E B R A N IE  sp ra ­
wozdaw czo-w yborcze Zw iąz­
k u  P i łk i  Ręcznej w  Polsce, 
k tó re  odby ło  się osta tn io  
w  W arszaw ie z  ud z ia łe m  de 
legatów  z  14 okręgów , w y b ­
ra ło  no w y zarząd zw iązku 
w  sk ładz ie : prezes St. J A ­
R EC K I (Katow ice). oraz 
w iceprezesi — St. P IE T R A ­
SZKO (Opole) i  K . PR ZV- 
L U C K I (W arszawa). (m)

A U T O M O B IL K L U B  
ZA P R A S Z A ...

¡..w szystk ich  sw ych człon 
ków  i  sym pa tyków  na  zeb­
ra n ie  spraw ozdaw czo-info r- 
m acy jne , k tó re  odbędzie się 
2 m arca  b r .  o godz. 17 
lo k a lu  p rzy  u l. T kack ie j 
Om aw iane będą m . in . spra 
w y  tu ry s ty k i k ra jo w e j i  z* 
g ran iczne j, (s)

D Z IĘ K U JE M Y .«

B A R D Z O  m iłe  po zdrow i' 
n ia  o trzym a liśm y od zespo 
lu ,  p i łk i  ręczne j szczeciń­
skiego Łącznościowca, k tó ­
r y  p rze byw a ł w  K rako w ie . 
Sym patyczne p i łk a rk i p ro ­
szą jednocześnie o pobła­
żanie i  jednoczesne „p o d ­
trzym a n ie  na d u chu ”  spad 
ko w e j d ru żyn y , k tó ra  za­
pew nia , że za ro k  po w ró c i 
znów do eks tra k lasy .

Ż yczym y  w ię c  w ie lu  suk ­
cesów, tw a rd e j w a lk i o po 
zostanie w  I  lidze  i  obie­
cu je m y, że będziem y „p o d  
nosić na d u c h u "/

Nie c h c e m y  trza s k ó w
i w y c ia  w  e terze!

Zasady falr-play
o b o w i ą z u j ą
krótkofalowców

10 nagród
za zbiórkę
makulatury

K ró tk o fa lo w a  s tac ja  nadaw cza L P Ż  posługu­
jąca  się k ry p to n im e m  S P -I-K A , m a  być w  n a j 
b liższych dn iach  p rzen ies iona  do D ąbia. S tac ję  
tę  zam kn ię to  w  g ru d n iu  1958 r. ze w zg lędu  na 
w a d liw e  wyposażenie (b ra k  f i l t r ó w  do lnoprzepu- 
s tow ych ) pow odu jące  zak łócen ia  w  eterze. K ró t ­
ko fa ló w kę  u ru chom iono  n a p o w ró t; je j  praca  spo 
w o dow a ła  la w in ę  lis tó w  i  te le fo n ó w  do re d a k ­
c j i  „K u r ie ra “  od posiadaczy a p a ra tó w  te le w iz y j­
nych, k tó ry m  k ró tk o fa ló w k a  L P Ż  przeszkadzała 
w  n o rm a ln y m  odb io rze  p rogram u.

W a rto  się zastanow ić 
— to  p y ta n ie  k ie ru je m y  
do C en tra lnego  Z arządu 
R ad ios tac ji — na ja k ie j 
podstaw ie  zezw olono a?a 
k o n tyn u o w a n ie  p racy  na 
d a jn ik a  n ie  spe łn ia jące­
go w ym ogów  techn icz­
nych? O statecznie w  Dą 
b iu  też są a p a ra ty  te ­
le w izy jn e .

O ko ło  20 osób posiada w
Szczecinie licen c je  na postu 
g iw an ie  się k ró tko fa ló w ka - 

W arun k i są jednoznacz 
moc na da jn ikó w  p ry ­

w a tn ych  n ie  może przekra  
czać 10 W atów, n ie  w olno 
zakłócać szczecińskiego i 
be rliń sk ie go  program u. T ym  
czasem b yw a ły  w yp a d k i, że 
w łaśc ic ie le  n a d a jn ikó w  sa­
m ow o ln ie  podw yższa li moc 
ap a ra tu ry . Grożą za to 
sankc je  karne, ty m  nie 
m n ie j m ło dz i k ró tk o fa lo w ­
cy  -  am a torzy w yżyw a ją  się 
nada l w  eterze.

In ż y n ie r  Z dz is ław  Stachur 
s k i z CZR, pow ołany do 
k o n tro li zakłóceń ośw iad­
czy ł, że k ró tk o fa lo w c y  m o­
gą nadaw ać ty lk o  na  ok re ­
ślonej długości fa l, a w łącza 
n ie  się w  czw arty  rząd ha r­
m on iczny fo n ii be rliń sk ie j 
je s t niedopuszczalne.

O sta tn ia  uch w a ła  se j­
m ow a s tw o rz y ła  podsta 
w ę  p ra w n ą  do w y d a n ia  
o s tre j w a lk i w s z y s tk im  
chu lig a n o m  e teru.

D o tyczy to  n ie  ty lk o  
n a d a jn ik ó w  k ró tk o fa lo ­
w ych , a le  w szys tk ich  u -  
rządzeń pozbaw ionych  
stosow nych f i l t r ó w  i  za­
bezpieczeń. Z w y k ły  sa­
m ochód „W arszaw a“ 
s to jący  przed  budyn ­
k iem  7. zapuszczonym 
m otorem , może zak łóc ić  
p ro g ra m  te le w iz y jn y , 
n ie  posiada bow iem  
d ła w ik ó w . W e n ty la to ry  
k in a  „D e lf in “  u n ie m o ż li 
w ia ją  n o rm a ln y  o d b ió r 

, na c a łym  S D M -ie.

Jed yny  w  k ra ju  w óz w y  
pesażony w  urządzenia do 
w yk ry w a n ia  zakłóceń w  c- 
te rze  posiada ty lk o  sto lica . 
D latego w  naszym  m ieście 
kon ieczny je s t ud z ia ł w szy­
s tk ich  m ieszkańców  w  zde- 
kon sp irow a n iu  isk rzą cyc li 
urządzeń. W ydaje się. że 
ud z ia ł c zy te ln ikó w  „ K u r ie ­
ra ”  w  zw alczaniu trzasków  
i  zg rzytów  pomoże nam  
w szys tk im  zapewnić spokój 
w  eterze. (p)

W ojew ódzka K o m is ja  K o ­
o rd yna cy jn a  p rz y  K u ra to ­
r iu m  Szko lnym  postanow iła 
przyznać 10 nagród d la  
szkół i  na uczyc ie li, w y ró ż ­
n ia jących  się w  zbió rce ma­
k u la tu ry  za p ie rw sze p ó łro  
cze ro k u  szkolnego 1960—61. 
N agrody p ieniężne w  w yso­
kośc i od 750 do 2.000 z ł o- 
trz y m a ły : T ech n iku m  Gos­
podarcze w  Szczecinie, L i­
ceum Pedagogiczne w  M yś 
lib o rzu , L ice u m  Ogólno­
kszta łcące w  M yś lib o- 

:u o raz S zko ły  Podsta- 
ow e — w  Benicach i  n r  5 

Szczecinie. N ag ro dy  w  
te j sam ej w ysokośc i o t fz y  
m a li op ie ku n o w ie  zb ió rk i 
m a k u la tu ry  z ty c h  szkół i 
liceó w . (b)

P e łn a
gazyfikacja
Szczecina

Szczecin na leży do  na j­
ba rdz ie j zga zyfikow anych 
rn iast w  k ra ju . J a k  w y n ik a  

s ta tys tyk  85 pro c . miesz 
kań ców  korzysta  tu ta j z ga 
zu. Zapotrzebow anie na gaz 
szybko wzrasta — p ro p o rc jo  
na ln ie  do tem pa rozbudo­
w y  m iasta , k tó re  co ro k u  
wzbogaca się o dalsze no­
w e dz ie ln ice  m ieszkan iow e.

Obecna dzienna p ro d u k  
c ja  gazow ni je s t ok . 30 proc. 
w iększa an iże li przed w o j­
ną. N ow e inw e s tyc je  pozwo 
la  na  zw iększenie p ro du k­
c j i  gazu do 250 tys . m  sześć, 
dz ie nn ie  (w  ro k u  1965) co 
um o ż liw i pe łne zaspokoje­
n ie  po trzeb w szystk ich
m ieszkańców  W ie lk iego 
Szczecina. (ZAP)-.

M n lz if ln  iv Zamku

Spotkanie
dyrygentów 
i kierowników

zespołów
wokalnych

PZIS, w  n iedzie lę Z am ek 
Szczeciński gościć będzie 
dy ryg en tów  i  k ie ro w n ik ó w  
zespołów w o ka ln ych  i  in ­
s trum en ta ln ych  z te renu wo 
jew ództw a . Spotkan ie o rga­
n iz u ją : D elegatura Z jed no­
czenia P o lsk ich  Zespołów 
Śpiewaczych i  In s trum en ta ł 
n ych  oraz W ojew ódzk i Dom 
K u ltu ry .

N arada rozpocznie się o 
godz. 11 w  saJi k lu b o w e j 
p re le k c ją  pro f. E. M aćko­
w iaka z Państw ow ej W yż-

:ej Szko ły M uzycznej w  
P oznaniu na tem a t ak tua l­
nych zagadnień rep e rtua ro ­
w ych i  m etodycznych ru ­
chu śpiewaczego. D rugą 
część spo tka n ia  poprzedzi 
w ystęp chó rów  szczeciń­
skich. k tó ry  rozpoczn ie się 
o  godz. 15 w  sali kam era l­
ne j z udzia łem  chó rów : Po­
l ite c h n ik i Szczecińskiej, nau 
czyc ie lsk iego o raz Z Z K  
„H e jn a ł” .

27 BM . o godz. 20 w  K lu ­
bie „13 M uz”  zostanie pow 
tó rzo n y  spe k ta k l T ea tru  
P rop o zyc ji p t. „A R R A H A T ” . 
Obsada prem ie row a .

24 BM . do  re d a kcy jn e j 
s k rz y n k i w rzucono 7 sztuk 
k lu czy  na  k ó łk u . Odebrać 
— p l. H o łd u  Prusk iego 8, 
p o kó j 45.

ŚW IAD K O W IE w yp a d ku  
drogowego, zaistn ia łego w 
d n iu  13 bm . o godz. 14.20 na 
u l. Jag ie llo ń sk ie j, ob ok  ba 
ru  „P om o rza n ka ” , proszeni 
są o zgłoszenie się do  K o ­
m en dy  R uchu Drogowego 
MO p rzy  u l.  Kaszubsk ie j 35, 
po kó j 45 w  godz. 8—12, ce­
lem  złożenia zeznań, (jaw .)

Kierunek WENUS -  start!!!
W  c h w il i  gdy do W enus zb liża  się w ys trze lona  przez ZSRR Ra­

dziecka  S tac ja  M iędzyp la n e ta rn a  — zapraszam y do obe jrzen ia  
w  k in ie  „P io n ie r"  od d n ia  27. I I .  b r. f i lm u  p ro d u k c ji po lsko-n ie ­
m ie c k ie j p. t.;

C Zij-
oa
G W I A Z D A

Reżyseria K u r t  M aetz ig . M iędzynarodow a o b ja d a  akto rska . 
K on ieczn ie  zobaczcie te n  f i lm , p ó k i jes t jeszcze fan taz ją .

649-K

RErlEKTOREM
Klęska
. U L . SAM O SS1ERY, czy Samo-  

s ie rry ? Za lew skiego  czy Ża le -  
skiego? O to  ja k ie  p rob lem y usi­
łu ją  od p a ru  la t rozstrzygnąć pa ­
tr io c i zam ieszka li na ty c h  dw óch  
w y ż e j w ym ien ionych  id icach . N a  
te n  te m a t l is ty  do re d a k c ji syp ią  
się ja k  z rogu  ob fitośc i, a od cza­
su do czasu z n a jd u ją  n a w e t o d -  
b ic ie  w  no ta tkach . Już  k iedyś  p i-i 
sa liśm y, ja k  pop raw n ie  na leży  p i­
sać te  d w ie  u lice , ale wcale to  
im  n ie  pom ogło. N p. na  na ro żn ym  
dom u u l. Za lesk iego  „s to i”  \o, 
ś rodku  nap isu  „W ” , a na u l. Sa-  
m o s ie rry  są ta lic z k i pisane i  ta k  
i  tak . Jeden pan p o ska rży ł nam  
się, że osobiście p rz e d s ta w ia ł 
spraw ę w  M R N  i  DRN, a w  re ­
zu lta c ie  doczekał stę ty lk o , że 
w łaśn ie  na  jego  dom u p rz y b ito  
ta b liczkę  z b łędną nazw ą u lic y .  
W obec tego p u b liczn ie  w y ja w ia ­
m y, że s i ł  n ie  m am y d łu ż e j w a l­
czyć z tą  „ p o lo n is tyką ” . P oddaje­
m y  się ! (hs) .

Nieznajomość rzeczy
SW EG O  C Z A S U  w  re fle k to rze  

iró b o w a liś m y  dociec, dlaczego 
n ie k tó re  se ry  z G thenióyśifc ie j 
S p ó łd z ie ln i M le cza rsk ie j sep ta k ie  
pom arańczowe. W y ra z iliś m y  na­
w e t z ło tą  m yś l, że zdarza  się to  
d la tego , że ja k ie m u ś  p ra co w n iko ­
w i w  te j s p ó łd z ie ln i zda rzy  się 
w sypać za dużo fa rb y , a k o n tro li 
te chn iczne j zdarza się tego n ie  
zauważyć. Po no ta tce  o trz y m a li­
śm y z G o len iow a  bardzo smaczną  
przesy łkę  składa jącą  się z różne­
go ro d z a ju  w y ra b ia n ych  ta m  se­
ró w , m iędzy  k tó ry m i b y ły  ró w ­
n ie ż  sery  m ocno pom arańczow ej 
b a rw y  .Ponadto k ie ro w n iczka  la-. 
b o ra to riu m  w y ja ś n iła  nam , że ko ­
lo r  d a je  serom n ie  fa rb a , a pa­
p ry k a . W obec tego d z ię ku ją c  za  
serk i, k tó re  nam  bardzo sm ako - 0  
w a ły , z n is k im  uk łonem  zw raca­
m y  hon o r S p ó łd z ie ln i M lecza r­
s k ie j w  G o len iow ie , (hs)

Piwko
W  S K L E P A C H  i  k ioskach  spo­

żyw czych  m ożna na  m ie jscu  w y ­
p ić  ty lk o  ta k ie  p iw o , k tó rego  m oc  
n ie  p rzekracza  pewnego okreś lo ­
nego procentu , a w ię c  „Jasne” , 
„C iem ne”  itp .  In n e  p iw a  m ożna  
k u p ić  ty lk o  na  w ynos. O  ty m  
w ła śn ie  zapom ina ją  sk lepy, a 
m iędzy in n y m i t rz y  k io s k i w  Z y -  
dow cach obok fa b ry k i SZW S.
'I  am  m ożna w e w n ą trz  k io s k u  na­
p ić  się do too li, a le  z tru d n o śc ią  
k u p ić  coś z a r ty k u łó w  żyw nośc io ­
w ych . I  n ie  d la tego, że ic h  n ie  
m a, ty lk o  d la tego , że n ie  m a ta m  
ju ż  m ie jsca  d la  n ie tru n k o w y c h  
k lie n tó w . O k u p u ją  je  osobnicy, 
d la  k tó ry c h  b u te lk a  „ Jasnego”  
w ys ta rczy  za setkowego. W ys ta r­
czy  do tego, b y  zaczepiać w cho ­
dzące do k io s k u  ko b ie ty , być  
bardzo w a żn ym  i  w  ogóle ro z ra ­
b iać na  „s to  d w a” . O śm ie lam y się 
w ięc w y ra z ić  przypuszczenie, że 
ta  p ija c k a  a tm o sfe ra  w ys ta rczy  
d y re k c jo m  k io skó w  do je j  uzdro­
w ie n ia . (hs)

W  szczecińskch sklepach 
w arzyw niezo -ow ocow ych i  
na straganach ta rg o w isk  są 
ju ż  od ponad 2 tyg o d n i w  
sprzedaży p ie rw sze n o w a lij 
k i :  szczypiorek, m łoda ce­
bu la i  z ie lona pie truszka . 
P rzez na jb liższe 2 tyg od n ie  
r.ie  p rze w id u je  się, n ies te ty ; 
pow iększenia aso rtym entu  
w iosennych w ita m in . D op ie 
to  w  po łow ie  m arca ogrod­
n ic y  z Pom orzan 1 Z d ro jó w  
ob iecu ją przekazać na  r y ­
nek sałatę i  rab a rba r.



Z ła  m ło d z ież,
c z y  z łe  stosunki sp o łeczn e

„Grammar-school
-  tylko dla wybranych
OBYWATELE DRUGIEJ KATEGORII
C K o resp o n d en cJa  
w ła s n a  A P I z  A n g lii)

P R Z Y Ć M IO N E  ś w ia ­
t ło ,  op a ry  d y m u  unoszą­
ce się w  p o w ie trzu , 
b rz ę k  k ie lis z k ó w  i  ch rap  
liw e , u ry w a n e  d ź w ię k i 
jazzu. Z am glone spo j­
rzen ia , po ta rgane  w łosy . 
P o w ró t o św ic ie  w  go­
d z in ie , g d y  in n i spieszą 
do  p ra cy . N ie k ie d y  su­
c h y  odgłos s trz a łu  na ro  
gu u lic y  —  ro zp ra w a  w  
sądzie, dom  p o p ra w czy  i  
w ie lk ie , sensacyjne na ­
g łó w k i w  gazetach.

T a k  u p ły w a  życ ie

TO N IE  JEST BdJięcle z 
w ys tęp ów  egzotycznego ze­
spo łu P ie śn i i  Tańca 
».B R A S IL IA N A ” . Z o k a z ji 
M iędzynarodow ego D nia 
W a lk i p rze c iw  reż im ow i 
ko lo n ia ln e m u  przedstaw ia­
m y  m a low n iczy  koro w ó d 
taneczny dziewcząt gw in e j- 
sk ich .

(Foto CAF).

znacznej części m ło d z ie ­
ży a n g ie lsk ie j.

Czy ta k  b yć  pow inno?
N ad ty m  zagadnie­

n ie m  coraz b a rd z ie j n u r  
tu ją c y m  społeczeństwo, 
o b ra dow a ło  n iedaw no  
N arodow e Zgrom adze­
n ie  K o b ie t A n g ie lsk ich .

Co d a ło  państw o po­
w o je n n e m u  p o ko le n iu  
m łodz ieży  —  to  p y ta n ie  
p o w ta rz a ło  się n ieus tan  
n ie  w  w y s tą p ie n ia ch  de 
lega tek.

Z a ró w n o  rząd  la b o u -
rz ys to w sk i, k tó r y  o b ją ł 
w ła d zę  po w o jn ie , ja k  i  
późnie jsze rz ą d y  konser 
w a ty w n e  —  n ie  d o trz y ­
m a ły  sw ych zobow ią­
zań w obec m łodz ieży.

N ie  w yb u d o w a n o  do­
sta tecznej ilo ś c i szkół. 
Zachow ano p rze s ta rza ły

system  p o d z ia łu  szkó ł 
na  „g ra m m a r-s c h o o l”  —  
gdzie w  w ie k u  16 la t  zda 
je  się egzam in  u p ra w ­
n ia ją c y  do u b iegan ia  się
0 p rz y ję c ie  na  w yższą 
ucze ln ię  —  szko ły  tech ­
n iczne  i  s zko ły  „d ru g ie ­
go s to p n ia ” , gdzie  m ło ­
dzież u czy  się ty lk o  do 
15 la t.

P on iew aż ukończenie 
e lita rn e j „g ra m m a r 
school”  da je  n a jw iększe  
g w a ra n c je  o trzym a n ia  
d o b re j posady —  w ię k ­
szość m ło d z ie ży  u s iłu je  
s ię  dostać w ła ś n ie  tam .

N a począ tku  ro k u  
szkolnego rozpoczyna ęię 
is tn y  s z tu rm  na „g ra m ­
m a r-sch o o l” , p rz y  czym  
oczyw iśc ie  ogrom na  i -  
lość k a n d y d a tó w  odpa­
da.

N auczyc ie le  czyn ią  „cu  
d a ", aby p rzepuśc ić  ja k  
n a jw ię c e j uczn iów  przez 
s ito  egzam inacy jne , a le
1 to  n ie w ie le  pomaga.

Jeden z n a u czyc ie li o-
ś w ia d czy ł na k o n fe re n ­
c j i ,  że ty lk o  70 proc. m ło  
dzieży a n g ie ls k ie j k o ń ­
czącej „g ra m m a r-s c h o o l”  
może ukończyć  s tu d ia  
wyższe. 20 proc. m łodz ie  
źy  —  to  tz w . „o b y w a te le  
d ru g ie j k a te g o r ii” . Z d o l 
nośc i ic h  —  często w y ­
b itn e  —  pozosta ją  n ie ­
w yko rzys ta n e , k ie ru n e k  
życ ia  u lega  w ypaczen iu . 
Od m arzeń  i  idea łów  
droga te j m łodz ieży  zba 
cza do zadym ionych  
„ p iw n ic ”  w  Soho, gdzie 
p rz y  k ie lie szku  a lko h o ­
lu  można zapom nieć, że 
się je s t n iczym .

„M ło d z ie ż  n ie  je s t zła. 
Z łe  są s tosunk i społecz­
ne”  —  ty m i s ło w a m i pod 
sum ow ała  ko n fe re n c ję  
znana p ia n is tk a  i  peda­
gog —  H . M e nuh in .

G O R D O N  S C H A F F E R

M i i

Noc
poślubna

i w komisariacie

policji
(W Ł.) P ew ien  m łodo­

żeniec z B rem erhaven 
zu pe łn ie  n iespodziew a­
n ie  spędził noc poś lubną 
w  k o m isa ria c ie  p o lic ji.

Podczas u c z ty  wesel­
n e j w yszed ł na  c h w ilę  
z dom u, aby k u p ić  k i l ­
ka  b u te le k  p iw a . K ie d y  
o trz y m a ł je  w  restau­
ra c ji,  a ponadto  w y p ił  
szk laneczkę d la  ku ra żu , 
s tw ie rd z ił,  że n ie  m a 
p rz y  sobie p o rtfe le . O- 
św ia d czy ł w obec tego 
w ła śc ic ie lce  re s ta u ra c ji, 
że n ie  zap łac i i  sk ie ro ­
w a ł s ię  do w y jśc ia .

R e s ta u ra to rka  podn io ­
s ła  a la rm , a p rz y b y ła  
p o lic ja  odp row adz iła  
biednego żonkosia do 
ko m isa ria tu . R ankiem  
w y k u p iła  go n iepocie­
szona m a łżonka. (Ex)

Himalaje rosną...
(A P I). J a k  stw ierdzono 

p rz y  pom ocy do k ład nych  
p o m ia ró w  H im a la je  uros ły . 
Od czasu silnego trzęsienia 
z iem i w  s ie rp n iu  1955 ro ­
k u  w ysokość szczytów  gó r 
sk ich  po w iększy ła  się o  30 
m etrów .

S twarza to  n ie m a ły  k ło ­
po t d la  a lp in is tó w  — n ie  
w iadom o bow iem , czy fa k t 
zdobyc ia  przez n ich  daw­
n ie j jak ie go ś  szczytu w y ­
sokogórskiego lic z y  się 
jeszcze dziś ja k o  reko rd .

C Z Y  W IE S Z , ZE...?

IL O S C  D Z IE C I w  w ie
k u  szko lnym  w zros ła  w  
os ta tn ich  la tach  d w u ­
k ro tn ie : z 22 tys. do 44 
tys . Ilo ść  osób w  w ie k u  
18 —  59 la t  zw iększy ła  
się z 139 tys . w  1955 r. 
do 156 tys . w  1960 r.

N ie k o rz y s tn y m  zm ia ­
nom  u le g ł stosunek lic z ­
bo w y  osób w  w ie k u  n ie  
p ro d u k c y jn y m  (do  15 i  
p o w yże j 60 la t)  do lic z ­
by osób w  w ie k u  p ro d u k  
c y jn y m . L iczb a  osób w  
w ie k u  n ie p ro d u k c y jn y m  
w  p rze licze n iu  na  100 
„ p ro d u k c y jn y c h "  w y n o ­
s iła  w  1955 r .  —  62 oso­
by, 1958 —  70 osób, 1960 
—  76 osób. (w it )

Ptak
przyczyną
trag iczne j
katastrofy
„E le c try  “

(W Ł.) Specja lna  ko ­
m is ja  śledcza, prow adzą 
ca dochodzenie w  spra­
w ie  k a ta s tro fy  sam olo­
tu  „E le c tra “ , k tó ry  roz­
b i ł  się 4 lis to p a d a  ub. 
ro-ku W p o b liżu  Bosto­
nu  s tw ie rd z iła , iż  p rz y ­
czyną k a ta s tro fy  b y ł 
p ta k , k tó r y  dos ta ł się 
pod m askę m o to ru  i  spo 
w o d o w a ł nag łe  obn iże­
n ie  szybkości.

K a ta s tro fa  ta  poc ią ­
gnęła za sobą śm ierć  
62 osób. (Ex)

Nieuchwytna
banda
w ykrada
z samolotów
cenne
przesyłki

(W ł.) Scotland Y a rd  i  In ­
te rp o l prow adzą energ icz­
ną a k c ję  m ającą na celu 
u jęc ie bandy, k tó ra  w  prze 
ciągu osta tn ich  8 tyg od n i 
z rabow ała na  londyń sk ich  
lo tn iskach  d ia m e n ty  w a r­
tośc i 194 tys . fu n tó w .

D e te k tyw i Scotland Y a rd  
na dzo ru ją  w szystk ie  samo­
lo ty , k tó re  k u rs u ją  na  tzw  
„D R O D ZE  D IA M E N TO ­
W EJ”  pom iędzy Po łudn io­
w ą A f ry k ą  a Am ste rda­
m em . D iam en ty  przewożo­
ne tą  drogą z po łud n io w e j 
A f r y k i  do A m ste rd am u i  z 
pow ro tem  są z w yk le  prze­
ładow yw ane w  Lo ndyn ie .

(Ex)

Lwia zemsta
P A R Y Ż. W e fra n cu sk im

c y rk u  „C o u rre je a n ”  w  . 
b liżu  B o rd e a u x  rozegra ła  
się sw oista tra g e d ia : 14-let 
n i le w  „A t la s ”  za b ił 4-let- 
n ią  lw ic ę  ..R itę ” . Zespół 
c y rk o w y  uważa, iż  b y ł to  
a k t zem sty  z jeg o s tron y . 
M ło da  lw ic a  u ra to w a ła  bo­
w ie m  w  ub . ro k u  życie 
po g ro m cy , na k tó re g o  rzu  
c i ł  się „A t la s " .  Od tego 
czasu n ie n a w id z ił on ;,R i­

tę ”  i  czeka ł ty lk o  na o- 
kaz ję  do zem sty. Pewnego 
dn ia  w y k o rz y s ta ł c h w ilę , 
gd y  d rz w i łączące ic h  k la t  
k i  b y ły  n ie do m kn ię te , prze 
dosta ł się do „ R i ty ”  1 Ją 
zag ryz ł.

—  SPÓJRZ, kochanie, 
co c i p rz y w io z ła m  z 
wczasów.

—  K ochana  sąsiadko, 
m o ja  żona p rzysy ła  m n ie  
po f i l iż a n k ę  c u k ru !

—  ...W łaśnie przed  
c h w ilą  w id z ia łe m  Sophię  
Loren ,

Bez podpisu.

—  N IE C H  P A N  le p ie j s iada —  odezw a ł się 
żeński g łos, w ie rc i s ię  pan  ja k  m ysz w  pułapce, 
ju ż  m i się od tego g łow a  k rę c i.

— D a j m u  spokó j, — rz e k ł g łos m ęski. — N iech  
sobie la ta , je ż e li m u  to  sp ra w ia  p rzy jem ność.

S tarszy pan  począł znow u  chodzić, jeszcze 
Szybciej, n iż  przed tem . Chodząc, o pow iedz ia ł k i l ­
k a  ep izodów  z  zeszłej w o jn y , tw ie rd zą c , że je  
sam przeży ł. Podczas o p o w ia d a n ia  za c ie ra ł ner­
w o w o  ręce, a  po tem  nagle za ko m u n iko w a ł, że 
z n a jd u je  się w  schron ie  je d y n ie  i  w y łą czn ie  d la ­
tego, że ta k ie  są przep isy. G d yb y  to  od  niego 
zależało, s ie d z ia łb y  z pew nością w  dom u. A le  
pon iew aż w ła d ze  poleca ją , żeby chodzić  do schro 
nu , w ię c  chodzi.

— A  po  co pan  ty le  gada? — za p y ta ł k toś z 
g łę b i p iw n ic y .

— N ie  gadam  ty lk o  m ów ię . M ó w ię  i  podkre ­
ś lam , że p o w in n iśm y  się stosować do w szys tk ich  
fcarządzeń w ładz . —  N o  to  się pan  s tosu j i  spo 
k ó j,  — rz e k ł m ęsk i g łos — ty lk o  n ie  w y ła ź  pan 
w  gaciach na ba lkon , bo w id z ia ła  pana w czo ra j 
m o ja  żona. W styd  i  skandal.

— W ie lk ie  rzeczy, — o d p a r ł pan w  z ło ty c h  b i­
n o k la ch . — O d w id o k u  ka lesonów  jeszcze n ik t  
n ie  u m a rł. N ie  u d a w a j pan  św iętego. S łyszę ca­
ły  dzień ja k ie  a w a n tu ry  w y p ra w ia  pan  z  żoną. 
I  co pan  do n ie j m ó w i. T fu . P ow ta rza m  ra z  je ­
szcze: t iu !

— D o  m n ie  m ó w i czy do pana m ó w i?  — w y ­
ło n i ła  się z  g łę b i p iw n ic y  rozczochrana kob ie ta .
— P iln u j pan  sw o ich  zasranych in te resów !

G dzieś b lis k o  w a ln ę ła  bom ba, doda jąc k i lk a
W y k rz y k n ik ó w  do je j s łów . A le  a tm osfera  b y ła  
jjuż ta k  naprężona, że n ik t  n ie  zw ra ca ł u w a g i 
n a  bom by. Rozczochrana p a n i coś krzycza ła , 
W tó ro w a ło  je j  w ie le  głosów.

S zw e jk , k tó ry  n ie  lu b i ł  a w a n tu r, po s ta n o w ił 
eabrać głos i  po w ie d z ia ł:

— Co do  ka lesonów  na b a lko n ie  to  m uszę pod 
k re ś lić , że w szys tko  zależy od  oko licznośc i, a le  
w  sp raw ie  A m e ry k i, to  te n  pan m a  św ię tą  rac ję . 
Co p ra w d a  to  p raw da .

— Skąd pan w ie?  — zapy ta ł go o s tro  ja k iś  pan 
bez k o łn ie rzyka . — B y ł pan k ie d y  w  A m eryce?

— M ó j b ra t m ieszka ł w  A m e ryce  cz te ry  la ta
— odezw a ł się żeński głos. — W  Chicago.

— T o  n ie ch  p a n i za w o ła  b ra ta  — ęzekł pat* 
bez k o łn ie rzyka ,

— W czora j p a n i m ó w iła , że p a n i b ra t m ieszka 
pod B e rlin e m .

— T e ra z  m ieszka p od  B e r lin e m , a le  b y ł w  
A m eryce .

— M oże b y ł, a  może n ie  b y ł.
— Ja sam  n ig d y  w  A m e ryce  n ie  by łem  — po 

w ie d z ia ł S zw e jk  — a le  zna łem  w  Pradze n ie ja k ą  
p an ią  P ie ru n e k , k tó ra  m ia ła  w u ja  w  Am eryce.

— T o n ie ch  pan za w o ła  pan ią  P ie runek. — od­
rz e k ł fa ce t bez ko łn ie rz y k a . — M oże m ia ła  w u ja , 
a  m oże n ie  m ia ła .

— M ia ła , bo go sam w id z ia łe m . — ośw iadczył 
z godnością S zw e jk .

— M oże pan w id z ia ł,  a  może i  n ie . N ic  n ie  
w iadom o.

— Z a m k n ij się! — k rz y k n ę ła  żona faceta. —
Czego się w c iąż  k łócisz?

S zw e jk  poczekał jeszcze ch w ilę . S tw ie rd z iw ­
szy, że jego  oponen t w y c o fa ł się z placu bo ju , 
p o w tó rz y ł, iż  w id z ia ł w u ja  z  A m e ry k i na w łas­
ne oczy, a po tem  doda ł:

— I  ja k  go ty lk o  zobaczyłem , to  zaraz p ow ie ­
dz ia łem  do p an i M u lle r , m o je j gospodyni, że A -  
m e ry k a  jeszcze n a m  k ie d yś  z ro b i jak ieś  ś w iń ­
s tw o, bo ten  w u j w ca le  m i się n ie  podobał. A  
p a n i M u lle r  m ó w i m i na to , żebym  lep ie j n ie  
gada ł o  Am eryce,- ty lk o  za p ła c ił rachunek za 
w ęgle. K o b ie ty  w ca le  sie n ie  rozum ie ją  na po-

W  p o b liż u  znow u  trzasnę ła  bom ba. Zapano­
w a ła  n a  c h w ilę  cisza, po tem  ludz ie  poczę li mó­
w ić  s tłu m io n y m  szeptem, ja k b y  się o b a w ia li, że 
m ogą ich  usłyszeć ang ie lscy lo tn ic y . N a scho­
dach ro z le g ły  się k ro k i i  do p iw n ic y  weszło 
dw óch  żo łn ie rzy  w  skórzanych  ku rtk a c h . Za rzu ­
cono ic h  p y ta n ia m i. Ż o łn ie rze  o p o w iedz ie li, że 
ja k iś  dom  n ieda leko  w y le c ia ł w  pow ie trze .

Po k i lk u  m in u ta ch  m ilczen ia , w yw o ła n e g o  tą  
w iadom ością , pan  w  z ło tych  b in o k la ch  za py ta ł 
S zw e jka , co się s ta ło  z  w u je m  z A m e ry k i. Po­
p a r ł go fa ce t bez k o łn ie rzyka , któ rego  też naraz 
op a n o w a ła  c iekaw ość:

— Pan ie  szanow ny! P an  c h c ia ł nam  coś opo­
w ie d z ie ć  o w u ja s z k u  z A m e ry k i! Z aczn ij pan  
od  tego, i le  m ia ł m ilio n ó w .

— K to ?  — sp y ta ł S zw e jk , k tó ry  się tym cza­
sem zdrzem ną ł.

— W u jc io . Pana w u jc io  z  A m e ry k i.
— T o  n ie  b y ł m ó j w u jc io , ty lk o  p a n i P ie ru ­

nek. A  co do  m ilio n ó w , to  żadnych  n ie  posia­
da ł, ty lk o  u k ra d ł b ie lizn ę  ze s trych u . N a jp ie rw  
p a n i P ie ru n e k  w szys tk im  opow iada ła , że jes t 
s traszn ie  bogaty, a  ja k  p rzy je ch a ł, to  zaczął so­
b ie  pożyczać tu  d w ie  ko rony , a ta m  trz y , a póź 
n ie j poszedł na s trych , gdzie  się a k u ra t suszy­
ła  b ie liz n a  je d n e j p a n i Hopaczek, i  n a w e t n ie  
poczekał aż przeschnie. W y fa so w a ł t r z y  m ies ią ­
ce i  p o w ie d z ia ł na sądzie, że ja k  je  ty lk o  od­
siedzi, to  zaraz w ró c i do A m e ry k i, bo m u tam  
za to  sam o d a w a li m iesiąc, a ju ż  n a jw y ż e j dwa.

— O burza jące  — rz e k i pan  w  z ło tych  b in o ­
k lach .

— Ja  też ta k  myślę* — zgodził się S zw ejk.
I  d la tego  też pow iadam , że n ie  m ia łe m  do n ie ­
go żadnego zau fan ia .

Pan w  b in o k la ch  począł w ygłaszać sw o je  po­
g lądy  n a  te n  w yp a d e k  o ra z  na inne , a le  go 
w k ró tc e  zakrzyczano. Z  k ró tk ic h  kom en ta rzy , 
k tó re  usłyszał, S zw e jk  m óg ł w yw n ioskow ać, że 
pan w  b in o k la ch  je s t w łaśc ic ie lem  dom u i  n ie 
cieszy się sym pa tią  lo ka to ró w . O b iecał im , że 
różne rzeczy n a p ra w i i  n ie  n a p ra w ił. Zarzucano 
m u  skąpstw o i  grożono skargą  do w ładz.

B .6 & ,

—  D A Ł E M  się ostrzyc
ta k  ja k  ojciec.

— P R Z E P R A S Z A M , pa 
n ow ie  z W arszawy?

.»Obsłuż się  sam”  j
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